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Zamierzone wzmocnienie podstaw po­
litycznych obecnego rządu przez wpro­
wadzenie w  skład jego dwu wybitnych 
parlamentarzystów, jednego z prawicy, 
a drugiego z lewicy sejmowej, jak wia­
domo nie doszło do skutku, nad czem 
należy ubolewać, gdyż zmiana ta nie­
wątpliwie bytaby się przyczyniła do 
zmruejszenia tarć pomiędzy parłjami i 
do wydahiego skonsolidowania opinji pu­
bliczne].

Nieudanie się tej kombinacji pociągnę­
ło narazie skutki dla życia publicznego 
ujemne, gdyż następstwem tego faktu 
jest wprowadzenie ao rządu męża zau­
fania lewicy sejmowej, a więc Tej części 
naszych cial parlamentarnych która rząd 
p W l. Grabskiego, rząd naprawy skar­
bu i uporządkowania administracji, przy 
wielu sposobnościach, a najsihriej przy 
uchwalaniu budżetu, zwalczała, stwa­
rzając mu niejednokrotnie. znaczne 
trudności.

V / miejsce p. Maurycego Zamoyskie­
go, mającego za sobą chlubne tradycje 
paryskiego Komitetu Narodowego i przed 
stawiającego w  ten sposób pewną cią­
głość zbawiennego kicrunnu poityki 
polskiej jeszcze od czasów wielkiej woj­
ny, powołany został p. Aleksander 
Skrzyński, nie rmjący na to stanowisko 
ładnych innych kwalifikacji prócz tej, 
że go gwałtownie popierała lewica, wi­
dząc w  ri.m szczyt zdolności, giętkości 
i Pi zebiegłości dyplomatycznej, oraz 
przypisując mu zdolność' umiejętnego 
władania językiem lewicowym, którym 
rzekomo jedynie porozumieć się można 
z PP. Herriotem i Mac Donaldem.

Nominacja niefortunnego autora książ­
ki „Poland and peace“  musiałaby skło­
nić prawicę i centrum parlamentarne do 
zmiany postawy wobec obecnego rządu, 
gdyby wszystko nie wskazywało no. to, 
że mamy tu do czynienia z typowem 
Prowizorium wakacyjnern.

Ujemne zatem skutki wspomnianej 
na wstępie kombinacji mają ch trakt :r 
niegroźny, bo przejściowy.

Natomiast dodatnie je’ następstwa 
przedstawiają się ktko lrwrała V orzys 
dla sprawy, oczyszczania się atmosfery 
politycznej i dla procesu dojrzewania 
myś,! państwowej w  naszej Rzeczypo­
spolitej.

Mamy na myśli głośny fakt złożenia 
przez nosłą Stanisława Thugutta preze­
sury. „W yzwolenia" i jego wystąpienia z 
tego klubu. W  podanym do publicznej 
wiadomości liście, motywującym ten je­
go krok, oświadczył p. Thugutt, że me- 
tody działania i taktyka polityczna „W y- 
zwolenia“ pozostają w rażącej sprzecz­
ności z jego sposobem poimowania oho 
wiązków. poselskich i z jego poglądami 
na dobro Państwa.

Co to oznacza? Poseł Thugutt był 
niegdyś działaczem, wychowanym w 
domu niewoli, w  dławiącej atmosferze 
carskiego absolutyzmu i z tego powpdu 
za najwyższy dogmat w  życui pubhcz- 
netn uważał bezwzględny radykalizm 
społeczny’ . Metody te przeniósł żyyycem 
do wskrzeszonej wolnej ojczyzny? nie 
spostrzegłszy, się, że nazbyt często po­
pada w konflikt z interesem państwo­
wym. Ponieważ jest jednak człowie­
kiem dobrej woli, prawego charakteru i 
bwsrroj myśli, pięcioletnie doświadcze-

Od W ydaw nictw a.
Zawiadamiamy P. T Prenumeratorów zamiejscowych, że do d z is ie js z e g o  
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na sierpień wraz z zaległościami bezwarunkowo do 15-go sierpnia 
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układzie stosunków w innych państwa ch * 
europejskich, wystarczyło mu, aby - z 
człowieka partii przemienić się w polity­
ka, dla którego najwyższym nakazem 
i najgłębszą racją działania jest dooro 
Państwa.

Przykład posła Thugutta lest typowy 
dla procesu dojrzewania myśli państ * c -  
wej u naszych działaczy publicznych.

Początkowo myśl ta znajdowała zro­
zumienie i obronę tylko w  Związku Lu­
dowo - Narodowym i w  zbliżonych do 
niego ideowo stronnictwach narodo­
wych. Cała reszta polskiego Sejmu sta­
ła na stanowisku klasowem. Dalszy roz-

wói naszego życia publicznego przyniósł 
ten radosny objawi iż stronr.ictwm ludo­
we „Piast“ zeszło z gruntu .ściśle^stano­
wego i stanęło mocno na platformie pań­
stwowej.

Obecnie widzimy, że ten proces zata­
cza coraz dalsze kręgi i sięga coraz da­
lej w  głąb ladykalnej lewicy.

Korzyść stąd płynącą przeważa z nad 
datkiem przemijającą stratę, jaką nasze­
mu życiu państwowemu przynieść mo­
że dopuszczenie do rządu polityków w 
rodzaju p. Aleksandra Skrzyńskiego.

J. Ł.

FB em jp łfltyw  g tó ą  s ^ n k r i^ s m  fśfcryHg - -  RosafniŁy zspniyjaftal? 
strajk gsnerclny. -  fizOtl strajk ruiny na Pomorzu zHHa/lfSGuraisy.

Warszawa. Ciel wł.) 29 lipca. Sytu­
acja na G. Śląsku znacznie się pogor­
szyła wskutek opornego stano. wisKa 
'przemysłowców i obawy, że ogłoszą 
oni lokaut. Ptneje możliwość wybuchu 
sfcraijKr po wszech nego w hutmotwie

Strajk rolny na Pomorzu zostat zu­
pełnie zlikwidowany. Robotnicy przy­
stąpili ao pracy pod waramkżem, że 
związki zawodowe uzyskają dla nich 
na dradze legalnej polepszenia warun­
ków  oracy.

P. Skrzyński o swojej polityce.
Warszawa. 29 lipca, Minister spraw 

zagranicznych Aleksander Skrzyński w 
wywiadzie ludzielonym przedstawicie­

lowi „pcha W arszawskiego" powie­
dział między innemi co następuje: M o­
la polityka nie może być inna, jak ta, 
która wskazuje, że Polska stanowi pro 
hlcm Wschodniej Europy i problem po 
koju. Zagrożenie Polsce jest zagroże­
niem Europie. Inne państwa nic mogą 
myśleć o naszych interesach. Nie mo­
żemy nawet tego żądać od naszej so­
juszniczki Francji. ' Polska sama musi

zwrócić uwagę państw na walory, któ­
re wnosi do całokształtu polityki euro­
pejskiej i światowej. Odmusi się to 
szczegplme do naszego stosunku do An­
glii, która nie zdołała jeszcze przeła­
mać wobec nas pewnego chłodu czy 
też obojętnośii. Polityka polska, zda­
niem p. ministra, po winna poczynić 
wysiłki w  tym kierunku, aby przeko­
nać Anglię o roli, jaką Polska odgrywa 
w  całokształcie polityki europejskiej.

(P A P )

i? .
ffiarszateK Rafaf przerwa} t o j b  wywczasy. -  PnzoBiaje tu tu zw ią­
zku % zapswledsśą p. Skrzyńskiego w y p o w iB ita ia  we ezwarfek

expasa.

■ Warszawa. (Tel. wł.) 29 !ii>ca. W
dniu dzisiejszym zakończyły się obra­
dy Senatu, uchwaleniem budżetu, po­
czerń marszałek 1 rąmpczyński w ygło­
sił przemówienie. Zjechali się naJomiast 
do W arszawy posłowie i obradują w  
komisjach.

Komisją konstytucyjna przyjęła styli­
styczne poprawki Senatu do ustaw ję­
zykowych, odrzuciła natomiast papraw 
ke odsuwa:acą wejście w życie ustaw 
do 1 kwietnT 1925 r., czyli przywróci- 
ła termin przyjęty nrzez Sejm 1 paź- 
driermka 1924

Referowali na komisji pp. Głąbiński, 
Kiernik i Polakiewicz. W brew  poprze­
dniemu zamiarowi przerwał w yw cza­
sy i przytył dziś do W arszawy mar­
szałek Sejriiu p. Rataj. P.zyjazd jego 
y edług werspi kuluarowych, związa­
ny jest z trudną sytuacją polityczną, 
związaną z cb jecem  teki M. S. Zagra­
nicznych przez p. Skrzyńskiego i rze­
komym zamiarem nowego ministra w y­
głoszenia expose na czwartkowem po­
siedzeniu Sejmu.

Z  DNIA.
POŻYCZKA DLA DROBNEGO ROL.

NICTWA.

Warszawa. 29 lipca. Ministerstwo 
skarbu udzieliło pożyczki 2 niiij. zł. Ban 
kowi Rolnemu. Pożyczka wypłacona 

będzie w  monetach 50-groszowych, ce­
lem zaopatrzenia wsi w bilom. (AM’.)

‘ REEW4KUACJA MIENiA POLSKIE­
GO Z ROSJI.

Warszawa. 29 lipca. W  ubiegłym ty­
godniu nadeszły z Rosji partie reowa- 
kuowanego mienia fabryki Berman i 
Szwede oraz Mokotowskiej papierni.

(AW.)

WYJAZD POI SKIEJ DELEGACJI DO 
ROKOWAŃ HANDLOWYCH DO PA­

RYŻA.

Warszawa. lipoa. W czoraj w yje­
chała do Paryża delegacja polska dla 
rozpoczęcia rokowań w  sprawie rewi­
zji układu handlowego polsko-francu­
skiego. (AW.)

♦

„VORVAERTS‘ a  l is ^ p . t h u ­
g u t t a .

Berlin. 29 lipca. „Vorvarts“ ogłasza 
list otwarty posła Thugutta, zat lie- 
szczony w  „W yzwoleniu . „Vorvarts“ 
stwierdza, że raSl-k* snolityk cieszący 
się ogólnym posłuchem i poważaniem 
mógł był odważyć się ust opublikowa­
nie fis tu pełnego tak gorzkich słów.

(AW.)

NOWA KATASTROFA AUlGMOBł 
IO W A  W WARSZAWIE.

Warszawa. 29 lipca. Pisma donoszą, 
wczoraj wydarzyła się tutaj katast ufa 
automobilowa. Oto wskutek nieostroż­
ności szofera, samochód' ęsobowy 
wpadł na ciężarowy a kierov niczy te­
go ostatniego stracił pamowańiA nad 
maszyną, zjechał na chodnik i przy­
gniótł do ściany 7-lctnią dziewczynkę 
która poniosła śmierć na miejscu. Je­
den z przechodniów rzucił orze/, nieo­
strożność zapałkę na rozlana benzynę, 
wskutek czego samochód ciężarowy 
stanął w płomieniach. Straż pożarna’ 
ogień ugasiła. (PAT.)

„PEWNA" CZEŚĆ WYZWOLENIA 
ODPOWIE NA LIST P. THUGUTTA.

Warszawa. 29 lipca. „Echo W arsz.“ 
donosi, że list P. Thugutta do pewnej 
części W yzwolenia me pozostanie bez 
odpowiedzi poruszonej tym listem czę­
ści Wyzwolenia. (PAT.)

NOWY POSEŁ CZESIO W WARSZA.
WIE.

Warszawa. 29 lipca. Nowo mianowa­
ny poseł czechosłowacki dr. Robert: 
Fl ener nrzvbvJ do W arszawy. (PAT.)
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, S E N A T .
budżsi na n l t  1024 u c ta ls n y .

Warszawa. 29 lipca. Na azrósiiejszetn 
posiedzciru Senatu przystąpiono do 
budżetu ministerstwa reform rolnych.

Sprawozdawca sen. Zubowicz w y ­
tknął, że pomoc ud/ elana osadnikom 
Przychodzi zapóźno. Domaga się 
szybkiego przeprowadzenia komasacji 
1 likwidacji serwitutów, a wreszcie 
imie-nicm komisji pros? o przyjlęcće bu- 
dżetu bez zmian. '

Sen Oruetzmacfier Podmiosi, że z 
rozdrabnianiem wtasnościi zreirrtsMej 
należy postępować ostrożnie.

Sen. Cicński wzywa rząd, aby do­
łoży! starań dla umożliwiania nowym 
osadnikom zagospodarowywania silę.

Sen. ks. Maciejewski sądzi, że na 
kolonistów^ trzeba brać gospodarzy 
tęgich, którzy mają już kawałek zie­
mi, narzęuu:a rolnicze, rrakityiKę i ro­
dzinę. Miodki osadnicy żeniąc się na 
miejscu straceni są dla polskości.

Sen. Markowicz twierdzi, że .polity­
ka polska, aąży do osłabienia ekono­
micznego jedności ukraińskiej i biało- 
luskiej.

Przystąpiono do budżetu minister­
stwa Miliictwą.

Sen. S.ecki jako referent podaje, że 
czysty dochód z państwowych dóbr 
i lasów wynosi 65.5 milj. zł. Mówca 
zarzuca, że wymiar podatków rol­
nych jest nieścisły i niierówno-miierny.

Sen. Salućrzyrski Jon,aga się od 
rządu większego zrozumienia pestrzeb 
rolnictwa.

Sen. Sredniawski domaga się wol­
nego wywozu i ggramczenóa wwozu.

Sen. Puławski żąda dla podniesie­
nia rolnictwa kredytów dlugotę-mi- 
r.ow ych

Sen. Kórnicka stwierdza, że w  obe­
cnej sytuacji Przeprowadzenie refor­
my rclnej byłoby najlepszym sposo­
bem bapobit/enia bezrobociu.

Sen. Markowicz (KI ukr.) stwier­
dzą ziipeine ignorowanie Potrzeb ziem 
ukraińskich lrałoruskich i oświad­
cza , że z tego powodu klub jego glo­
sować będzie przeciw budżetowi.

Minister rolnictwa p. Janicki odpo­
wiadając na niektóre zarzuty podnie­
sione yy czasie dyskusją oświadczy!

między inrymi. że wr przyszłość rząd 
nie myśli bynajmniej hamować w y ­
wiozą, z wyjątkiem artykułów, co do 
których ismitje wątpliwość czy zapas 
ich jest dostateczny dla potrzeb kraju.

Sen. Citński ubolewa, że w  budże­
cie zuajduja się zbyt marę pożycie na 
odszkodowania za wybicie zwierząt 
oraz na szkolnictwo.

Generalny sprawozdawca sen. Bu­
zek w końcowem przemówieniu o- 
świadczył, że w  ćystkusj' pnzjrprsy- 
wano często rządowi winę za kryzys 
obecny. W  rzeczywistości mfe j.est 
wmna sanacja, lecz posprzędini eta- 
tyrun i inflacja, która stworzyła sztu­
czne waiurki Błędem jest domaganie 
się od rządu, aby poprawi! syrtuacię, 
bo musiałoby. to być leczenie eta­
tyzmu newym etatyzmem, oo spirorwa- 
ddtoby jeszcze większa katastrofę. U 
nas nie pet webą etatyzmu, lecz trze­
ba stworzyć lepsze warunki produkcji. 
Uchwaltnie budżetu i njoatnalma admi- 
nutracja i Prowadzenie gospodarki z 
ołówkiem w ręku, zmierzają1 ku po­
prawie sytuacji. Referent pa osi w zor­
cu o uchwalenie budżetu bez zm an.

W  głosowaniu odrzucono wsu^stkie 
poprawki zgłoszone w  ciągu dyskusji, 
przyjęto natomiast rezolucje komisji, 
a rezolucje zgłoszone w  ciągu dysku­
sji odesłano do komisji. Przyjęto na­
stępnie cały budżet.

Na zakończenie p. marszałek' w y ­
głosi! przemówienie, w  ktorem oświad 
czył między mnymi, że uchwalenie 
budżetu ma wysokie znaczenie w y4- 
chćw aw cze dla tej części społeczeń­
stwa, która uważała skarb państwm-' 
w y  za sikatnłę do czerpania- ma ró­
wnież znaczenie jako podłoże do uzy­
skania zauiau a do oańsitwa wewnątrz 
i zewiątrz. P. marszałek podziękował 
członkom komisji za ich żmudr.ą pra­
cę  a członkom Senatu za dyskusję, 
stojącą na wysokim poziomie i kry­
tykę mającą na celu dobro. Rzeczy­
pospolitej i współpracę z Rządem i 
Sejniem. Taka współpraca może wyjść 
tylko na korzyść Ojczyzny.

Następne posiedzenie Senatu oabę- 
dz:e się w  październiku. (Pa T.)

r e j e s t r a c j a  o b c o k r a j o w c ó w .
Lw ów . 29 tipca. Dyrekcja policji o - 

głasza obwieszczenie, wtdle fcśzego 
cudzoziemcy, przebywający na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej a me posiada­
jący dowodów, stwierdzający w  sp»sób 
formalny ich przynależność państwową, 
obowiązani są w  terminie 4-ryg .linio­
wym, tj. od dnia-30 lip ca do 26 sierpnia 
.1924, zgłosić się do władz administra­
cyjnych I. Instancji miejsca swego za­
mieszkania (we Lwowie w  Dyrekcji po­
licji) celem zarejestrowania się. Rejestru 
,cia ma na celu definitywne uregulowanie 
kwestji pobytu w  Rzeczypospolitej Pol­
skiej cudzoziemców bez określonej przy 
należności państwowej. Podlegające re­
jestracji osoby winny przedłożyć wszel­
kie dowody osobiste, stwierdzające le­
galność swego pobytu w Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Od obowiązku zgłoszenia 
się do rejestracji wolne są osoby naro­
dowości polskiej, które swą dziala'no- 
ścią, używaniem języka polskiego jako 
m owy potocznej i wychowaniem swego 
potomstwa zaznaczyły w sposób oczy­
wisty przywiązanie swe do narodowości 
polskiej, a także osiadła na roli ludność 
białoruska i ruska gmin wiejskich. Oso­
by podlegające rejestracji w  razie nie­
dopełnienia tego ooowiązku w oznaczo­
nymi terminie, zostaną wydalone z gra­
nic. Rzeczypospolitej Polskiej. (PAT).

Z KOMISJI SEJMOWYCH. 
Warszawa. 29 lipca. Sejmowa komi­

sja  konstytucyjna pod przewodnictwem 
posła Gfąbińskiego załatwiła popraw­
ki wniesione przez Senat do trzech u- 
ętaw tow. językowych. Komisja przy­
jęła poprawki stylistyczne, odrzuciła 
natomiast poprawkę, wedle której nc- 
w a  ustawa obowiązywać miałaby od 1 
kwieta a 1925 r.

Sejmowa komisja skarbowa obradu­
jąc nad poprawkami wniesionymi przez 
Senat do projektu o ęetnornocnicfewa, 
przyjęła wszystkie poprawki Senatu 
dotyczące sprawy dóbr żywieckich i re 
dukcji świąt, odrzuciła merytoryczne 

’ poprawki do ustawy o monopolu spiry 
'tusowytn, uwzględniając poprawki sty­
listyczne. Przyjęła- poprawkę Senatu 
co do finansów komunalnych, postana 
wiaiacą, że miasta mają prawo pobiera 
nia podatków nietylke od gruntów, 
lecz także od pt zedsśęi&rstw przem y­
słowych i budynków, przyjęła pom n y 
kv co  do pobierania przez rząd akcji 
nowych, emisji, odrzuciła poprawkę o 
karach za zwłokę w  opłacie podarków.

(POT.)

SPRAY/A MOSSTjLU W  IZ 8TE GMIN.
Londyn. 29 lipca. Nu dzisiejszem wie 

czjonnem posiedzeniu Izby Gmin roespa 
trywano kwestję granic Mossulu. Głów 
ny sekretarz stanu, dla kolo-nji Thomas 
oświadczył, że rząd usiłował rozwią­
zać sprawę drogą_ bezpośrednich pertra 
ktacji z Turcją, jednakże bez powodze­
nia. Pertraktacje w  Konstantyrtapołu 
również nie doprowadziły do rozwiaza 
n:a kwestji. Obecnie sprawa granic 

•Mossnin przechodzi pod kompetencje 
Ugi Narodów. W obec tego mówca nie 
może w  Izbie podać szczegółów, doty­
cz*'SRch sprawy. Rzad ma nadzieję, że 
rozwiązanie nastąpi w  sposób przyja­
zny w  stosunku do Turcji i ku zaćowo 
leniu obu stron. (PAT.)

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA CU- 
KRO W NICT W  A CZESKIEGO. 

Praga. 29 lipca. Pożyczka cukrowa, 
którą uzyskała Czechosłowacja w  Lon 
dynie, została udzielana na warunkach 
b. ciężkich. Za trzymiesięczny kredyt 
w  w ysokości 1 mili. funtów, przemy­
słow cy czescy mają zapłacoć 10.5% 
oprócz kosztów bankowych. Za kredyt 
zaś 6 miesięczny w  wysokośoii 2 milj. 
14%. (A W )

ZATARG ROSYJSKS-MEMIECKI 
OSTATECZNIE ZAŁATWIONY. 

Bedin. .29 lipca. Pr*tok®ł podpisany 
dzfś w  maiisierstwie spraw zagranicz­
nych w  sprawę ak«cwMorvarka konfl- 
ktu rosyjsko-niesiiectóc.go głosi między 
nnymi, że oba rządy kierowały się 
wszelk.im życzeniem zakgodeenia zaj­
ścia w  sposób przyjazny, omz, że w y ­
mianę not w  tej sprawie należy uważać 
za ukończone. Rząd niemiecki wyraz# 
ubolewanie z powodu akcji policji i z 
powodu togo, że zajście przybrało tak 
wielkie rozmiary. (łRAT.) i

Paryż. (Tel. wł.) 29 bm. Na konferen 
cji w  Londynie ożyw iło się Po trzech 
dniach zakulisowych rokowań. Rano 
obradowały wszystkie komisje, popo­
łudniu zaś odbyło się plenarne posie­
dzenie. Amerykanin Lugan wysunął 
w  pierwszej komisji nową formułę w 
sprawie sankcji tej treści: Niemcy oraz 
komisja odszkodowań mają wyznaczyć 
dcłegatów, którzy wespół z Bankierami 
omówią warunki pożyczki dla Niemiec 
W  związku z tą sprawą wezwano do 
Londynu komisję odszkodowań. Odno­
śnie do protokołów obrad Francja u- 
waża, że delegaci niemieccy powinni 
w  Londynie podpisać ten protokół nie z 
rządami ale z komisja odszkodowań, 
bo to jest zgodne z traktatem. Pozatem 
Francja zażądała ■ aby Niemcy zostały 
wezwane do Londynu dopiero wtedy, 
gdy sojusznicy porozumieją się. Plenum 
przyjęło dziś to stanowisko Francji, co 
jest dużym sukcesem Herriota. Na ple­
num przyjęto raport drugiej komisji, 
dotyczący sprawę ekonomicznej ewa­
kuacji Z. Rubry, ustanawiający jedno- 
czesność pomiędzy ewakuacjif a pla­
nem Davesa. Natomiast ważna sp-rawa 
ustroju linii kolejowych strategicznych, 
pozostaje ciągle niezałatwiona.

Komisja trzecia nie osiągnęła jeszcze 
parosunwenia w  sprawie odszkodowań 
w naturze.

Nie omay/iano dot-ą/l zupełnie spra­
w y interpretacji raportu Davcsa, na w y 
padek rozbieżności zdań powierzono 
komitetowi prawników.

Oto plon dnia dzlsieiszego. Sedno 
sprawy leży jednak poza oficjalnemi 
ramam, konferencji. Od piątku Anglicy

domagają się aby Francuzi przyrzekli 
ewakuować w ojskowo Z. Ruhry w  
styczniu 1925, kiedy sami Angliey  opu­
szczą Kolonję.

\Daily Herald" organ Labour Party 
zapowiada zerwanie konferencji, jeśli 
Francja na to się nie zgodzi.

Londyn. 29 lipca. Według informacji 
Havasa, przewodniczący delegacji przy 
udziale Hayshi, Hymansa i Oiementela 
omówili dziś rano warniki prac pierwszej 
komisji. W obec tego, że rzeczoznawca 
angielski Snovden odmówił przyjęcia 
propozycji Tbeunisa i Logana dotyczącej 
gwarancji dla wierzycieli, którzy mają 
udzielić pożyczkę Niemcom w  wysoko­
ści SOU milj. marek w  zlocie, delegaci 
francuscy przedstawiają nowe propozy­
cje, które w  szczegółach zostaną opra­
cowane jeszcze dziś. Propozycic te pole­
gałyby na tern, aby uciekać się do arbi­
trażu we wszystkich wypadkach, w któ 
rych komisja odszkodowań, mająca za 
zadanie decydowania o uchybieniach nie 
mieckich, nie mogłaby osiągnąć porozu­
mienia. W  wypadkach tych komisja od­
szkodowawcza przedkładałaby sporne 
kwestji do decyzji trzech sędziów roz­
jemczych, w  tej liczbie jednego Amery­
kanina. Propozycja ta, która ma charak­
ter ostatecznej decyzji, czyni zadość wa­
runkom traktatu wersalskiego. Mac Do­
nald przyjął życzliwie tę idee. Ze stro­
ny francuskiej wysuwają pono zamiar 
omówienia sprawy ewakuacji Zagłębia 
Puliry dopiero wówczas, .gdy zostanie 
rozwiązane zagadnienie, dotyczące bez­
pieczeństwa i długów międzysojuszni­
czych. (PAT.)

Londyn. 29 iipca. Dziś w  gcdznacb 
rannych w  rezydencji premiera przy 
Dcwning Street odbyło się spotkanie 
przewodniczących głównych delegacji. 
Narady trwały oKoto 3 godziny. Dzis 
odbyła również posiedzenie powołań? 
przez konferencję komisja ekspertów 
prawmiczych. Badała ona w7 szczegól­
ności punkty f) i h) memorandum fran- 
cusko-beigijsKiiego z dnia 9 bm Pozatem 
odbyły się pertraktacje poszczególnych 
grup konferencji z osobami i instytucja­
mi, stojącymi poza konferencją. Jutro 
w7szystkic komisie odbędą również na­
rady. (PAT.)

TERMINY OPUSZCZENIA Z. RUHRY.
Londyn, 29 lipca. W edług informacji 

dzienników, terminy dotyczące opróż­
nienia gospodarczego Z. Ruhry mają 
być następujące: około 15 sierpnia ma 
nastąpić przywrócenie ustawodawstwa 
niemieckiego i objęcie urzędowania 
przez generalnego agenta. W  pienvszej 
połowie września ma być zniesiona gra 
nica celna pomiędzy terenami 'Okupo­
wanymi i nieokupowanymi. Do 9 paź­
dziernika ma być wypełnionych 5 pun­
któw żądanych przez komisję odszko 
dowań. Dnia 15 października ma nastą 
j ‘ić gospodarcze opróżnienie Zagłębia 
Ruhry. (PAT.)

Londyn. 29 lipca. Prace trzeciej komi­
sji, która, jak wiadomo, zajmuje się spra­
wą niemieckich spłat odszkodowaw­
czych oraz rozdziału spłat pomiędzy 
państwa sprzymierzone, dobiegają koń­
ca. Jest nadzieja, że prace zostaną ukoń­
czone jeszcze na dzisiejszem posiedze­
niu. Co sie tyczy komisji drugiej, opra­
cowującej plan przywrócenia fiskalnej i 
ekonomicznej jedności Rzeszy, to komi­
sja ta przedłożyła odnośne sprawozda­
nie na wczorajszem plenarnem posiedze­
niu konferencji. Wedle danych nieoficjal­
nych sprawmzdanie drugiej komisji za­
znacza, że w  sprawie Zagłębia Ruhry 
stanowisko rządów zainteresowanych 
nie uległo zmianie i że sprawa ewaku­
acji wojskowej Zagłębia Ruhry będzie 
odrębnie omówiona. Sprawozdanie w y ­
szczególnia pięć punktów7 w7ysuniętych 
przez komisję odszkodowań, dotyczą­
cych wykonania planu Davesa i przy­
wrócenia na terenie okupowanym status 
ouo ante. Dalej w7edle nieoficjafinych in­
formacji, druga komisja zadecydować 
miała o przywróceniu w  Zagłęb1 u Ruhr, 
w kopalniach i fabrykach zwykłych 
wdadz administracyjnych oraz powzię­
cia decyzję w  sprawie m zywrócenia nie 
micckiej administracji na terenach oku­
powanych. Komisja miała postanowić, 
że pierw7sze stadium ewakuacji ekono­
micznej rozpocznie się 15 siepnia z za­
strzeżeniem, że Niemej7 wmrowadzą od­
nośne ustawy, przewidziane w planie 
Dawesa, i pod warunkiem, że do 15 sier­
pnia agenci państw sprzjmuerzonych 
obejmą swe funkcje. Całkowita ewaku­
acja terenów okupowanych miałaby być 
uskuteczniona 15 października, zaś gra­
nica celna pomiędzy terytorjuni okiipo- 
wanem a resztą Rzeszy byłaby zniesio­
na około 15 września br. (PAT.)

MAC DONALD URAŻONY POSTE- 
POWAN1EM NIEMIEC.

Londyn. 29 lipca. „Daily ^eiogr." 
donosi, że Mac Donald czuje się urażo­
ny pcw.iemi faktami politycznemi ze 
strony Niemiec. Mac Donald kilkakro­
tnie zachęcał Niemcy do wstąpienia 
do Ligi Narodów. Ponieważ jednak od­
nośny wniosek zes trony Niemiec nie 
nadiszedł, Liga Narodów w vsłała gene­
ralnego sekretarza Drumonda ao Ber­
lina, aby skłonił do tego Niemcy. Nie­
miecki urząd spraw zagranicznych o- 
świadczył Drumundowi, żc Niemcy nie 
potrzebują Ligi, jednak w obec żądania 
Anglji gotowi są przystąpić io  riej pod 
następującymi warunkami: Niemcy o- 
trzjmiają ipewne stałe miejsce w  Ra­
dzie Ligi, będeie przeprowadzona rewi­
zja postanowień traktatowych dotyczą­
cych k(wytarza polskiego. Niemcy o- 
trzyinają pewnego rddzaju mandat w  b. 
koloniach swoich przez przyznanie pe­
wnych nraw na rzecz państwa niemie­
ckiego. To ostarnie żądanie, jak zazna­
cza dziennik, utrwaliło Mac Donalda 
w  przekonaniu, że Niemcy stawiaja 
zbyt wygórowane żądania. (PAT.)
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jutro zapadnie wyroK.
Kraków. '(Tel. w l )  29 IiPca. Dzisiej­

sza rozprawa rozpoczęła się. pnzemó- 
w;emami trzech obrońców  z poza 
gron* obrouców PPS Panów' Schoen- 
wetora, BirnŁauma i Ascf iCinbr cnn er a 
(tt« ostatni Nit, ni cc).

M ow y dwóch pierwszych nie za­
wierały nic istotnego. Natomiast mo­
wa mec. Aschenbi en nera. cforoincy 
osik. Tuchowiczówmej była w ypow ie­
dziana z  wieftdni talentem j w innym 
tome niż wszystkie dc-tyehezasuiwe 
mowy obrońców, co nie podonalo się 
bardzo p. Liebermanowi i to w a r z y ­
sz om.

PRZEMÓWIENIE MFC. ASCHEN- 
BRFNNFRa.

Mec. A schenbrennar n*ó(w*t między 
itmemi:

„Odnośnie do jednej kairgtorj. otska- 
rzonycn to nie ‘-a prtó zbrodniarzami, 
lecz ofiarami potwornej aatacjf Inna 
grtma to ludzie. którzy szli dla fdei 
złej ery dobrej ostatnia zaś grmpa to 
ci, których zgodnie opinju publiczna 
od samego poczeka do końca za mo 
lalnych słi-raiwców listopadowi uwa­
ża tragedii11

Po przemówieniach obrońców  na­
stąpiła replika prokuratora Hwbla,

REPLIKA PROKURATORA RUBLA.

Przez ostatnich kuka ani — mów;'^ 
prokurator — słyszeli panowie su er cg 
przemówień, które chteirły się na Prze 
mówienia dwóch stron tj. jednej, któ­
ra potępiając zbrodtaię Listopadową 
jako Lamach na Paśstwto, na anitury 
tet i majestat Rzpbtei, w y d y m a ła  
za lłomoca dowodó%r opartych na wy 
iiiikJch ro prawy winę oskarżonych 
oraz przemówienia pr/.edstawficclj 
strony trrugief kióezy starali sit stra­
szną zbrodmę uspnawiedtiwf-ć.

I oto co się okazało?
W obec nagich faktów mówiących 

same za siebie, wc-bec ognOttrthcigl 
materiału dow odow ego strona drtfga 
widzi sw o a  be sihność. Próbuje za 
pomocą wątłych argumentów swoje 
obnonne stanowisko podtrzymać. O 
brona odwraca uwagę panów od wła­
ściwego tematu, od przedmiotu będą­
cego treścią oskarżenia, kierując my­
śli) lianów na rzeczy nieistotne.

Panowie obrońcy w  obszernych 
prztriiówieciąch pcrusuyii tn różne U- 
maty, które ze zbrodnią listopadową 
albo wcale nie pozostają w  związku, 
albo tylko w  baWfao luźnym.^ Pózatem 
zaś stanowisiko panów obrońców  da­
leko po-ostaje od faktycznego stanu 
rzeczy i od wyników rozprawy głó­
wnej.

Następnie prokurator przeszedł! do 
omów enia ,wywvodów poszczególnych 
obrońców i zakończył apelem, aby 
w yrok byt sprawiedliwy i zgodny z 
interesem Państwa.

REPITKA MEC. ZAKRZEWSKIEGO

Po przemów ienm prokuratora Hubla 
zabrał głos u ec. Zakrzew sk, który 
rozwiał te w'sz\stkie wątpliwości, ja­
kie obrońcy PPS. usiłowali w yw okh 
w ostatnich dniach. Mowa mec. Za­
krzew aki ego zrobiła wielkie wr a żerne.

Każdy Poilak - -  mówił mec. Za­
krzewski -  który gotów życie oddać 
w  obronie praw Narodu wita z urwa­
niem promień tych uczuć, które przy­
wiązanie do Narodu do rasy, do w y ­
znania tutaj, podnoszą. S^czególiKe to 
piękne i w z  uszające rte mawdę słowa 
w  obronie żydów. Przyznać muszę, 
że wysłuchałem ich z rozrzewnieniem, 
ale ci, którzy bronili swoich współ­
wyznaw ców muszą odczuwać bthe.ść,/ 
jeżeli widzą, jak ludz e im obcy usi­
łują mącić im w  ich mirod-śe.

Po rozprawieniu się z szetegiem 
obrońców mec ZakmewsflŁi aodował 
do lawy wzysięgiych, aby wyrMŁ iei

f był uświęceniem prawa.
Wśród olbrnymjtgo zainteresowania 

i naprężenia zabiera głos mec. dr. 
Szurlej.

REPLIKA MEC. DR. SZURLEJA.

Ziotousty mówca porwał salę sw e- 
hn świetnem pr/c-mćwieniemi i tak jak 
pierwszym razem przykuł jej uiwagę 
do sw'oich stów. Każde z rioh było 
jakby rzeźbione ł tworzyło cudowna 
harmonię *  całością. Przepełniane go­
rącem umiłowaniem Polski, natchnio­
ne spokojem i równowragą, a pozba­
wiona połowiczne} małoduszności sta 
la się dzisiejsza nphka mecenasa 
Szurleia wielkim gżK un sumienia ra- 
r^dowegc które wcłaL, z sali rąd-- 
w'ej d j  Ci lei Polski. P tc wspania iv tu 
p zen-.<:\ lea-ie;

„Kto mówił, że przysi liśmy szukać 
zemsty? Kio słyszał, że odwetu żą ­
damy? Nawet o karze wspominać 
ram nie wolno, bo wasz w yro* ma 
mówić tylko o w ime, a kiedy przyj­
dzie mowa o karze nasze ław y będą 
puste Sąd sam wymię,r.Ze karę spara- 
w/wdlswą., a jeśli ram wyda się suro­
wa, <30 zosiaje jeszcze prośba o prze­
baczenie, a Pani, w  inieniu Której tu 
stoję, już dziś przebacza i odwetu me 
żąda, ale chce wiaaweć dlaczego mąż 
jej zginął, bo padł w  walce, w 'ęc czy 
on hi onił dobrej sprawy, czy jego 
wrogowie i musi mieć odpowiedź, że 
to mąż bronił honoru sw ego i Rze­
czy pospolitej, a zablt Go za to w róg 
w bratobójczej walce. A gdy u s ły s z ­
my sło-wo: winien, odejdziemy z tej 
sali.

Nie zaskiniajcie winnych trumnami 
zabitych w tłumie. Pytacie się gdzie 
akta przeciwko tym, co zabuli cyw il­
nych -? Gdzie anta? Na stole sętoz-iów 
Lżą, bo jedna ręka moird brutalny 
spowodowała. A nie pytajcie się dla­
czego n lezę o wdowach j siewcach 
tamtych. M iksę; bo nikt mię nie pro­
sił, abym w ich imieniu otówił, a gdy 
by tak było to poszedłbym naprzeciw 
tych wdów i sierot niewinnych i ich 
ręce swBaaowane ściskałbym i małe 
główki sierot tuliłbym do siebie. Czy 
przemówiłbym? Nie wiem, bo nie 
wiem, czy jeszcze jedna skarga prze- 
szfaby mi przez gardło i mówiłbym 
chyba tylko lzanr Ale na groby ich 
m ężów iść nie mogę, bo nie wiem 
kto w  nich leży. .leżeli w  tych gro­
bach leżą o fary  mewinne. jak dr. La­
chowicz, na takich grobach nie za­
wahałbym Gę uklęknąć, bo, jeden 
zbrodniarz strącił icl: do grobu. Ale 
w tvch grobach le^i także mordercy 
rotmistrza Lukasiewicza Jego trumna 
byłfi wśród tych szesnastu, a czy  ta­
kich nie było w ięcej9 I zmarły rot­
mistrz nie chciałby^ iść razem na 
cmentarz z tvm co  kulą z zasadt-k5 b:ł 
w  majestat Rzeczypospolitej.

Dla tego me mogę narwać oPaitrano 
ściowym męża, który chciał w  ten 
mechaniczny sposób oporać się ze 
skomplikowaniem zjawiskiem. Nie m o­
gę, choć huczaco zachęcał" p. Lfeber- 
mann. Polecał mi również tę drogę 
na górę wysoką, na której szczycę , 
miała być zgoda i pojednanie, a!e ró­
wnocześnie mówit! pan poseł o rew o­
lucji, groził, że PPS. nie cofnió się 
prred r.ią, gdy nieuczciwi ludzie sta­
ną na czele Państwa. Przypominałem 
sobie słowa osk. Klemensiewicza i 
zrozumałem, że oni będą bc-zaipelacyjc 
nie rozsadzać o uczciwości i wybwio- 
f  "v̂ a się między r r  a posfem Lie- 
benmamem przepaść. Na'pró>ż.no v ycią- 
ga ręce do zgody i miłości, bo my 
Przez krew rewolucji n e  będziemy 
szukać szczęścia w Polsce. Bo rew o­
lucja, to przedews^ysłkiem krew, a 
potem zniszczenie! I w y chcecie prze­
baczenia za krew przelaną, a rów no­
cześnie grozade nowem nrzeiaiŁicin

krwi? Brońmy się więc. przed rewo­
lucją, potępiając jej próny.

W ywołujecie cienie z nrzed dwóch 
lat i przeprowadzacie porównanie z 
zabójstwem pierwszego Prezydenta i 
mówicie do kogo nie wiem : „W y  by­
liście wówczas bezkarni11. PanowiG 
ostrzegam was! Bo jeśli tej analogii 
cncecie, to ząpytam wa.s, czy chce­
cie przeprowadzić ją do końca? C 'y  
wiecie, że na końcu tej analogji jest 
grób numerem oznaczony rozstr z ola­
nego zabójcy. Tam winny się przy­
znał i sam winnym się uznał i sam 
żądał kary i karę tę ‘ poniósł, a że 
w raz z nim nie rozstrzelano wszyst­
kich innych waszych przeciwników 
politycznych to trudno. Nie ziostałyby 
wtedy ofiary dla rewolucji, którą gro­
zicie. Ale słusznie poiwfedAamo, że ka- 
rygodnem było już samo znieważenie 
Prezydenta. Tak jest, hańbą bytao, ale 
przy uaibezwzględmeiszem tego czy ­
nu potępieniu nie widzicie różnicy mię 
dzy źródiem z którego tamten azyn 
wypłynął, a źródłem tego skrytobój­
czego, nieuzasadnionego morderstwa 
ułanów? I właśnie ro--rumiejc;e to, ca­
ło społeczeństwo wówczas tym błą­
dzącym zapaleńcom pr- eba.czy.5o. Je­
żeli zaś w imię jakiejkolwiek dawniej­
szej bezkarności żądacc botkaiiności 
dzisiaj, to widać jak jedno zło chce 
zrodzić drugie, jak dzisiejsza bezkar­
ność byłaby /nów  uzasadnieniem dla 
bezkarności jakiejś nowej, przyszłej 
zbrodni.

Mówiono tu wicie o nięodpoyie- 
dzialności jednostki w  tłumie i francu­
sko cytowano dzieła, aby to udowo­
dnić. W  tern samem raś dziele, gicb-ie 
pan poseł Lieberman zntaJa*f zclarće, 
że jednostka w tłumki jest aułotmaif©m 
bezwolnym, jest również zdanie, że 
j' d” o słowm właściwie użyte może 
tłum odwieść od najbardziej krwa­
wy,ch aktów. Gdyby w ięc na-wet je­
dnostka była bezwolna, a więc itieod- 
po'A*.iedwią!raą? to zawsze będzie od­
powiedzialny. pr/cAvódca.

Straszjtk) nas dwócfc obrońców , że 
skazanie to robota dla Lenina, że jest 
to Popychanie oskarzorych w  objęcia 
Komunizmu. Dziwne to. Nie wiedzą, 
że mówi przez- nich strach i chcą pod­
dać się strachowi mniejszemu, aby 
uniknąć większego. Ustąpić nie wi­
dząc słuszności tych ustępstw, ustą­
pić dk spokoju w  obawie walki, to 
peddanie się, to przegram, wymikaja.- 
ca z niewiary w sebie. Tylkio silna 
wola zcwycięża słabą, t ‘ /eba tylko 
wierzyć i walczyć o  zwycięstwo pe­
wne.

Pownedziałem, że potrzebujemy za­
granicy, że chcemy od niej pożyczki, a 
nie budzimy zaufania, bezkarność zaś 
zbrodni jeszcze to zaufanie' zmniejszy. 
N a. to obrońcy uderzyli w  główny ton, 
Jak to, pożyczka zagraniczna i zasądze­
nie? Dla marnej pożyczki, dla miski so­
czew icy żądać zasądzenia? Byiem pe­
łen radości, słuchając ich gromów na 
mój materjalizm. Przejęli się przecież 
moimi argumentami, że nie materjalne 
pobudki powinne nami rządzić. Ale cóż 
z tego, kiedy nie byli konsekw-entnymi i 
rńw-nież uzasadniali, że to nędza i bieda 
są przyczvna zaiść 6 listODada. A więc 
niestety wwsunęli pieniądz jako zagadnie 
nie naczelne.

Nie twórzcie bohaterów, woła? sena­
tor Zubowicz. Tak, nie twórzcie, odpo­
wiadam, ale utworzy ich tylko bezkar­
ność. Patrzcie, oto na skutek przemó­
wienia p. Liebermana, Borys Rajtarów 
zgodził się zostać w> Polsce i oracnwać 
dla niej. Dreszcz mię przejmuje na myśl 
o tern. A ja już w  myśli widziałem go 
obsypanego dostojeństwami w Republi­
ce rad. On jednak sądzi, że tego samego 
tu się doczeka Mówi nam, żc stąd nie 
odejdzie, bo przekonał się, że tu poie do 
pracy. Smutny to efekt mów/ obrońców. 
Ale ja mówię panom wydalcie od i«as 
Rajtarowćw,

A t «  a z pan obrońca Woźniakowski, 
Polak, katolik i bezpartyjny, w ozyjetr 
jednak imieniu przemawiał, me wiem, 
bo o żadnym oskarżonym nie wspom­
niał, może wdęc tylko w  swojem i to 
6ł loby jedyną pociechą. Mówił on o 
zgniliźnie pol.sk.ego społeczeństwa, w 
chłopie widział tylko rzeź z r. 1848, w 
szlachcie tylko to, ze przez tysiąc. lat 
dziicjów Polski nic nie robiła, tytko sta 
ła p izy  Franciszku Józefie i stać tylke 
chciała, a wśród całej zgndizny tylko 
robotnik zdrów, ty’ko w/e fabryKach 
robi się Polskę. A po tej strasznej m o­
wie Poiaka-katolika nastąpiła taka gro­
źba; „W yrokiem w-aszym panowie 
przysięgli macie powiedzieć, czy mo­
ra ent rewolucji nadszedł. Narazie jest 
zawieszenie broni, ale gay wydacie wy 
rok skazujący, zawieszenie broni zer­
wane11. Czy słyszycie panowie i rozu­
miecie? Musicie uwmlraić, bo inaczej na 
ulicach Krakowa znowu bgdą ginąć żoi 
rrierzu. Musicie uwolnić, bo inaczej 
broń u nogi i zaraz rozejm "'wypowie­
dzieć możemy. Musicie uwolnić, bc ina 
cze.i wam biada, bo inaczej nadejdzie 
moment rewolucji. Jeśli zbrodnia 6 li­
stopada nie będzie bezkarna to ją po­
wtórzym y. W obec tego nie mam odwa 
gi namawiać wras abyście byli bohate­
rami. W ięc ulęknlicio sie i poddajcie się 
terrorowi, może to wras na pewien 
czas urktuje Rozejm zerwiemy, wtrn- 
dle znajdziemy, niech tylko nieuczciwi 
staną na czele rządu.

W śród tych warunków niech z wa­
szych law przemówi sunr.snie Polski. 
Zięicriiecte s'ę czy nie, to nzecz wasza. 
Ani proszę, ani żądam ani straszę lecz 
ufarn. A wtedy odpowie want Naród 
zgodnem echem, a wtedp -będziecie 
głosem Pobki i tych co Polskę nie 
straszą, ani Polsce nie grożą, ale joj 
służą, co idą za nią, czy będzie w  ła­
chmanach, czy też płaszczom królew- 
skiem o-krda, czy  będzie w  miej źle, 
czy dobrze, bo im źle żyć na cale., kuli 
ziemskiej poza nią. Czy będą rządzić 
źli, ozy dobrzy, bn oni umrą a Polska 
zostanie. A kiedy każe to żyć będą i 
o nagrodę się nie upomną, a Tciedy ka­
że zginąć, to zginą i pytać nie będą 
kto kazał i kogo należy bronić i pójdą 
z osratmą na ustach modlitwą: „Nie
nam. ale ma-j&statowi twemu bądź 
chwrala o Polsko'11 i

Po przemówdemu mec. Szurlęja prze 
w'odniczący zarządził przerwę o godz. 
2, ©oczem popołudniu o g. 5 odbył cię 
dafszy ciąg rozprawry, na której prze­
mawiali pp. Woźniakowski, Heski i 
Lieberman imieniem całej obrony PPS.

W  ten sposób zostały zakończone re­
pliki stron. Jutro wygłosi resume prze 
wodniczący, poozem ławra przysię­
głych uda się na naradę. W yrok może 
zapaść w  ciągu nocy z środy na czwar 
tek, względnie w czwrartck rano.

W  mieście olbrzymie podniecenie z 
powodu zbliżającego się wyroku. Jest 
rzeczą charakterystyczną, iż wśród 
robotników kolportuje się Pogłoską, że 
w  razie wryroku zasądzającego, wybu­
chnie strajk generalny. Robotnicy wia 
dcmiość tę Powtarzają w  całem mieście.

W YRAZY UZNANIA DLA M tC . 
DR. SZURLEJA.

Kraków. (Tel. wł.) 29 łipca. Mec. dr. 
Szurlej w  związku z wygłoszonemi 
przemówieniami otrzymuje setki listów 
i telegramów z gratulacjami i wyraza­
mi hołdu. M:ędzy innymi otrzymał on 
adres od miasta Kalisza z podpisami 
k!lkusat obywateli z biurnistrzem na 
czele. Olbrzymią ilość listów nadsyłała 
wojskowi oraz dowódcy pułków i od­
działów' wojskowych.
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0  Kzsąfe wytauie.
Stało się zadość rfekącej potrzebie 

uregulowania stosunków ludności na 
kiesach mieszkającej, wyjścia z  braku 
jjak iojkol wiekbąctó m y#i przewodniej, 
unormowania indyw1 suafaych poczynań 
naszego urzędnika, który wedle tego 
czy^odnosił się gorąco, letnio, zimno 
lub w rogo względem idei utrzymania 
Państwa polskiego, «a swój sposób 
imieniem władzy polskiej urządzał, albo 
ch " ’al urządzić stosunki do ludności in- 
noplemieimej. —  Dzisiaj w  ustawach 
kresowych mamy wskazówki po jakiej 
Ikiji ma się kszta litować stosunek władz 
do ogółu ludności Kresowej. Czy te u- 
stawy mogą nas z- dowcffić?

Dojście do skutku tych ustaw napa­
wać nas musi nadzieją, że tam £,dzie 
chodzi o interes państwowy Polski, na 
wet najbardziej ńiooiijentujące się lub 
błądzące po manowcach mrzonek stron 
nictwa potmfią zrozumieć polską rację 
stanu. Zadowolić nas powinna także i 
tendencja usftawyi „odnowięgiiu, daw­
nych stosimfitów współżycia** przy li­
tr waleniu i rozszerzeń'u wpływu kul • 
« ? y  poi., nalenkast sama redakcja u- 
stawy może obudzić pewne wątpłtwo- 

,ści. Czy potrafi ona pchnąć nasze ży­
cie na kresach na tory ■przedrozbioro­
w e ’ — czy  potrafi pogłębić idee pań­
stwowości polskiej u ludności innople- 
me.inci!

Wątpliwości te rozwiać tylko może 
rozsądne wykonanie uchwalanych u- 
staw. Sprawa rozsądnego w ykonywa­
nia ustaw jest nic-tylk® w  odniesieniu 
do ustaw kresowych pierwszorzędnej 
wagi, warto w ięc poświęcić icj kilka 
uwag.

Z oparów wojny wypłynęły na pole 
działalności publicznej oprócz przedsta­
wicieli interesów Masowych rozmaite 
elementa o mglisto liberalnej Ideologii. 
Żyw ioły te' za silnie zaznaczały swój 
wpływ przy budowie państwowości 
polskiej a dzięki bezwzględność i de­
magogii mają znaczny w pływ  mreiylko 
na bezkrytyczne masy, lecz i na nasze 
vładze szczególn e centralne, tembar-

pawnn! « m. ju*j»w

*>
WŁODZ. ER. BEM DE COSBAN.

(fragment z wojny 1917 r.)
(Ciąg dalszy.)

W ydobyłem  z futerata rewolwer 1 
kierowawszy go w głąb pokoju, krzy- 
nąfem do nich takim tonem, że ty m 
rewolucyjnym'* żołnierzom przyp"- 
uLicć to musiało dawne carskie czasy, 
•zarwali swojo zadęcia „uświadonro- 

ych“ rewolucyjnych przedstawicieli 
l- - *), 'jak ich od szeregu miesięcy 
oraz nazywano i stanęli w  niepewno- 
ci, patrząc na skierowany ku nim mój 
ewolwer. Powtórzyłem  im rozkaz 
zyjścia natychmiast na ulicę do mnie, 
agrażając, że w  przcaLwiaym razie za- 

’  do nich strzelać po kolei. Bołiate- 
owic odrodzonej rosyjskiej artnji' spo- 
:c.rn'c’i odraza, mimo, że każdy z nich 
rai też swój karabin i potulnie zaczęli 

ię %ynosiE z pokoju; tak pokornieje 
wykle rozpanoszony cham, który bez- 
rawiem nagle dorwał się do władzy, 
koro znowu grozę władzy prawowi- 
;j nad sobą poczuje. Kiedy w szyscy 
ztercj wyszli do mml© na ulicę, roz- 
rawilem sio z nimi przy pom ocy swe 
o o. d/i>aiiso u juk na to zasługiwali, 
'okrwawieni z krzykiem rozbiegli się 
/ różne stiociy, m y zaś rzuciliśmy się 
klei, gdńe ktoś inny nas wzywał, 
^ejcchaw szy parę kroków spotka 

;in kilku konnych z „dzikiej dywizk 
auJrazkicj. Plutonowy, który ich prowa 
zd,_ zorientowawszy się, czcm  ja się 
3 zajmuję, zameldował mi, że jest „ró - 
fei.ioż“ Wysłany przez komendę mia­
ła dla przywrócenia porządku i po- 
kramiała maruderów. Poleciłem mu 
rżyłączyć się do mnie i tak w  kilka

*) tak ziwykł nazywać ich w ow ych 
.zasach w swoich rol azach Kiereńskij.

WSPANIAŁE PR0DUK|yE'n,,C»l5»»̂ 1JuSSBBSŜ
na tle prześlicznych zdjęć meksykańskich podziwiają rzesze widzów w niebywałej
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dziej, że m;ały tam, i w  znacznej rmerze 
jeszcze mają swoich przyjaciół.

Pod naciskiem tych wpływów wła­
dze te niestety zbaczały często z pro­
stej drogi, wskazanej interesami Pań­
stwa, albo szukały kompromisu, byle 
tytko zadowolić te żyw ioły o mglistej 
ideologii.

Stąd pochodzi, że częstokroć władze 
w yższe nie popierały urzędnikowi ro­
zumiejących zadania Państwa, gdy ci 
nie faworyzowali ludzi wpływowych, 
którzy bądź uważali Państwo za dome 
nę własnych lub sw ego stronnictwa ko­
rzyści, bądź też byli wyznawcami nie­
realnych poglądów.

Ministrowie i urzędnicy ministerialni 
za często uginali się przed sejmowym 
wpływ cm mglistego doktrynerstwa, a 
podwładne urzędy z natury rzeczy, 
wskutek mezdecydowanego stanowis­
ka władz centralnych lawirowały, to­
lerując nieraz zdarzenia, które wprost 
głodzą w gmach państwowy.

Jeżeli Polska mą się wybudować i 
istnieć, to w  całej administracji Państ­
wa musi zapanować niepodzielnie i sta 
le zdrowy, z racją państwową Polski 
zgodny kierunek.

D o tego potrzeba, ażeby przedewszy 
stkfiem na stanowiska Ministrów i to 
bez wyjątku wszystkich, a zatem i fa­
chowych powoływani byii ludzie tę 
rację państwowa nietylko rozumiejący, 
ale i mający zrozumienie jej podwład­
nym organom zaszczepić. D otyczy to 
w  równej a mozę. i w  większej .mierze 
podsekretarzy stanu, dyrektorów de­
partamentów i  naczelników wydziałów, 
którzy pows.ni reprezentować cąg łość 
i jednolitość państwowej myśli pol­
skiej, bez względu na wahania, obja­
wiające się w  Sejmie wskutek walki, 
czy też gry stronnictw.

Jednak najlepsi nawet ministrowie 
zadania nie rozwiążą. Musi być dąże­
niem tej części Sejmu, któ"a z zadań 
administracji i jej znaczenia dla rozw o-

szabel więcej podążyłem dalej, płazując 
a!bo rąbiąc grabieżców i wprowadza­
jąc między nimi panikę. Jednak trwać 
to mogło krótko, gdyż maruderzy szyb 
ko zorientowali się, .jak mało jest nas 
wogóle w  mieście.

Nie minął kwadrans, kiedy w  odpo­
wiedzi na nasza akcię z za w ęgłów  do­
m ów zaczęły świstać kule. Szanse by- 
ly  zbyt nierówne, pawńóciłom więc 
swój przygodny oddziałek z powrotem 
ku rynkowi i tam niebawem stanąłem 
przed pułkownikiem Mościckim, który 
przed chwilą z innej uliczki nadjechał 
z adiutantem, zdając sobie SDrawę z te 
go. że sami całej masie nie poradzimy.

Właśnie w tej chwili burmistrz rma- 
sta Sztygar z miejską radą z odkrytej 
mi głowami otoczyli pułkownika i bła­
gali go, by sprowadził pułk swój i 
obronił Stanisławów od podpalaczy i 
gwałcicieli. Pułkownik zawahał się 
chwilę, wreszcie kazał adiutantów’ 
Zdziechowlddemu jechać po pułk, 
W krótce przyłączył się do nas ze swo­
im ordynansom i rotmistrz Pajewski, 
również ostrzeliwany przez marude­
rów  w czasie uśmierzania ich w  któ­
rejś bocznej uliczce.

W  tej chwili ukazał się na placu od­
dział konny z chorągwią sztabu kawa­
leryjskiego korpusu, do którego należe­
liśmy. Na przedzie jechał majestatycz­
ny, młody generał, ubrany w czcrLics- 
kę, w  którym poznaliśmy dowódcę na 
siego korpusu, barona, Wrangla. Puł­
kownik Miścicki podjechał do niego z 
raportem i powtórzy ł prośbę stanisła­
wowskich mieszczan.

—  Doskonale —  rzek} generał W ran 
gcl — pozwalam tu panu pozostać z 
pułkiem i uśmierzyć te hołotę. Zresztą 
polecam panu zawiadomić o teni do­
w ódcę jedenastej dywizji w którego 
rozporządzeniu pan pozoskuie, gdyż :a 
z korpusem wyruszam dalęi.

W  te ł sposób życzenie nasze przyjś-

iu Państwa zdaje sobie sprawę, stwo­
rzenie sprawnego państ w o w o-tw  órcze- 
go korpusu urzędników.

Nie pójdzie to tak szybko, jakbyśmy 
sobie życzyli. Urzędników trzeba w y ­
chować.

W  wojsku istnieją kursa dla kandy­
datów na oficerów sztabowych, było­
by wskazane, ażeby utworzyć kursa 
dla urzędników kandydatów na kiero­
wników, na kuisach tych pi/dawanoby 
w  praktycznej formie główne wiadomo 
ści z zadań politycznych, społecznych 
i gospodarczych, koniecznych dla. roz­
woju Państwa polskiego.

Na kursa takie powinniby być dopu­
szczeni kandydaci z e  wszystkich dyka 
sterji, bo te wiadomości są wprawdzie 
w  pierwszej linii potrzebne urzędniko­
wi administracyjnemu, ale bez nich nie 
może w  duchu polskim rozwiązywać 
zadań swojego fachu kierownik z innej 
państwowej instytucji a nawet przed­
siębiorstwa państwowego.

W pływ  takicn kursów na szerokie 
rzesze urzędników zaznaczyćby się mu 
siał w  coraz to szerszych kręgach tych 
że.

Narazie zaś zadaniem sfer rządzą­
cych jest przy obsadzaniu kierowni­
czych stanowisk postępywać w  doborze 
ludzi z  pedantyczną skrupulatnością 
ażeby na te stanowiska pow oływ ać tyl 
ko osoby? które umieją w  duchu państ-* 
w ow ym  po polsku myśleć i umieją tę 
myśl państwową przeprowadzać, a to 
co jej jest przeciwne tępić.

W obec tego, że zrozumienie potrzeb 
Państwa jeszcze nie przeniknęło w  sze 
rokic- rzesze urzędników, obudzić się 
może troslva, czy  usta,wy kresowe od­
powiedzą dążeniom ich interesów, bo 
nie wiemy, jak one będą wykonywane, 
mogą one być rzeczywiście zwrotnym 
punktem w  kierunku ustalenia idei Pań 
stwa polskiego na kresach, mogą usu­
nąć 'nieporozumienia, zeskiepić rany, 
zapoczątkować erę harmonii"©go współ

cła z realną pomocą roaaicoin w  Stani­
sławowie, zostało usankcjonowane.

Nie zwlekając też, porucznik Zdiz^e- 
chowski pogalopował po pułk do Kre- 
chowiec, my zaś z pułkownikiem i rot­
mistrzem Pajewskim zsiądłszy z koni 
weszliśmy z grupa, obywateli miejskich, 
którzy teraz zaczęli dopiero wiazieć w 
nas Polaków a nie Rosjan. Chłód z ja­
kim odnoszono się zwykł* w  Galicji 
do naszej formacji, ustąpił dnia tego 
miejsca życzliwości i gorącym wyra­
zom podzięki. Opowiadali nam o sw o­
ich troskach, interesowali się naszym 
losem...

W  pewnej chwili doszedł nas tement 
wielu, nadciągających koni i pieśni, któ­
ra stawała się coraz bliższa i głośniej­
szą.

Z dymem pożarów z kurzom krw 
bratniej

Do Ciebie Boga woła ten głos...
* T o  pułk nasz nadciągał, śpiewając 
pieśń, która wśród . pełzających po 
ścianach domów ognistych języków, 
w^ród kłębów bijącego w  obło-ki dymu 
i walących się ścian i sufitów stawała 
się jeszcze potężniejszą, bo tak dosco 
sowaną do chwili. Płynęła ona z ust 
żołnierzy polskich jak skarga wiernych 
i jak groźba dla tych, którzy oddali 
miasto polskie pożodze i bezprawiu.

I groźba ta spełniła ■ się niebawem.
Z rozkazu pułkownika szwadrony 

porozmieszczane zostały po różnych 
dzielnicach miasta i zaczęły teraz do­
piero systematycznie uśmierzać i karać 
i/uruderów.

Poskramianie to trWato przez kilka 
godzin. W  większości wypadków uła­
ni ograniczali się do płazowania i roz­
pędzania winowajców, jednak w  kilki 
mieiscach popełnione p^zez maruderów 
gwąlty tak oburzyły naszych żołnierzy 
że pomimo dakazu. z własnej inicjaty­
w y  pozabijali i powrzucali w  ogień 
tych, którzy dopuścili sie czynów zbyt 
wyuzdanych i uaniebnych.

życia i poprzeć rozwój faniury poisFie? 
na kresach, — ale mogą one wywołać 
i coś przeciwnego.

Trzena mieć z jednej strony siłę i 
bart, ażeby wobec niepnzejt dnasiydh 
elementów1, propagujących lozmaite 
bolszewizmem fcrącare odrębności, po­
stąpić stanowczo, a z drugie? strony 
zbliżyć się do żywiołów, któro pragną 
żyć w zgodzie i umieć je pociągnąć do 
opartego na starej tradycji braterskie­
go współżycia —  trzeba umieć usunąć 
nieufności u jfinaplemiemieS ludności, 
pooudzić dc współpracy na polu kultu- 
ralnem i gospodarczemu "'■skrzesić o,li­
cowanie towarzyskie, jednem słowem 
wszczepić zapatrywanie, że Jesteśmy 
złączeni na „złą i dobrą dolę“ , a u nas 
w Wschodniej Malopohee trzeba umieć 
także oddziałać i na nasze społeczeń­
stwo polskie, Które zrażone postępywa 
niem Ukraińców, i ich walką, ze wszyst- 
ldem co polskie, odnosi się z nieufnoś­
cią i obawą do całego ruskiego społe­
czeństwa.

Inż. K. Gąsiorowski.

I ruchu wydawniczepo
* Sejmowy Związek Ludowo-Narooo-

w y  wydał ostatnio 2 broszury: O „Na­
prawa skarbu —  dziełem narodu ‘, za­
wierająca przemówienie prezesa Klubu 
Związku Lud.-Nar. Dra St. Gląbińskiego 
w  debacie nad budżetem — i 2) „P o­
trzeby rolnictwa1*, zawierającą przemó­
wienie posła J. Gościckiego.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n’ e odpow *ada)

n u itii
powrócił i ordynuje 

w chorobach kobiecych i położnictwie 
P ie K a r sK a  I. 8 . n4152

Tylko dzięki ogólnemu rozgardiaszo­
wi i rozkładowi panującemu wtedy 
wśród coiająccj się już armj. rosyj­
skiej uszło to bezkarnie naszemu puł­
kowi.

Tymczasem sztab pułku po spoży­
tym obiedzie pomieścił się w' jednym z 
hoteli zwanym „Warszawskim**.

Tamto pułkownik Mościki zebraw­
szy tych oficerów pułku, którzy byli 
wolni w  danej chwili od służbowych 
obowiązków na mieście i zaprosiwszy 
burmistrza miasta Sztygara, a wiedząc, 
że w  związku z ogólnem cofaniem się 
annji rosyjskiej, Stanisławów będzie 1 
tak oddany nieprzyjacielowi w  najbliż 
szym £zasie, wypowiedział umyślnie 
przed tym reprezentantem imasfa, kto- 
regośmy od zguby ocalili, swoje żoł­
nierskie i polskie zarazem „credo1*.

Zciemniało się już kiedy zaczęliśmy 
się rozchodzić. Nie miałem jeszcze kwa 
tery, ale zato miałem kilka ofert z 
z prośbą o  zanocowanie, co  nigdy ni­
gdzie w  czasie wojennych postojów nie 
zdarzało mi się dotąd, a co  tłumaczy­
ło się. nietylko wdzięcznością miesz­
kańców za ocalenie ich od gwałtów, ale 
i ciągłą jeszcze obawą przed możliwe- 
nii napadami k-yjących się maruderów 
pod osłona nocy. Tak więc oficer, jak 
i prosty ułan iormalnie rozrywani byli 
przez mieszkańców, pułkownik jednak 
wiedząc czcm się takie rozprószenie 
po kwaterach może skończyć, rozkazał 
szwadronom nocow ać w  bojowej go­
towości przy koniach na ulicach mia­
sta, a tylko oficerom pozwoliL obrać 
sobie kwatery w  rejonach własnych 
szwadronów.

Z paru zaofiarowanych sobie kwa 
ter wybrałem zaproszenie do płowej u- 
rodziwej blondynki, niepodal hotelu, 
zajmowanego przez pułkownika Mości 
ckiego, by w  razie potrzeby każdej 
chwili być na jego rozkazy

(C. d. n ).
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Opieka społecziaa,

I znów z chluby dla Lw owa pod­
nieść należy, że zorganizowani przez 
młasto opieka społeczno była w « n  
dla irmych miast i zjednywała mu u- 
r tranie daleko poza granitami kraju. 
W szyscy  pamiętamy o czasach imwa- 
zfi rosyjskiej, gazie tysiące mod-Łn, 
zwłaszcza urzędniczych znalazło s ę  
bez chleba a jednak przetrwaliśmy te 
czasy i to dzięki zorganizowanym 
nrzerz nrasfo kuchniom pi5Mic5lf!W!£ 
których w  czasie Inwazji fifltfcWa u 
przeszło 60 •— Największa frekwencja 
w  tych kuchniach przypaaa na r. 1918 
wydano bowiem wtedy sześć j pól 
mikona obiadów. Istniały kuchnie d'a 
Inteiigencii' bezpłatna dla ubogich — 
nie wspominając już o tej cichej do­
broczynności, gdzie niejednej rado­
nie otarto łzy rozpaczy, uratowano ot 
śmierci głodowej. I jak dawniej pod­
czas najazdów Turków czy  Tatarów 
okoliczni mieszkańcy ściągał' do wa 
rownego grodu, tak i czasu wojny 
światowej odbywała się przez Lw ów  
istna wędrówka narodów, tz w szyst­
kich stron ściągali tu ludzie, stukając 
przytułku i pomocy.

Ponieważ w  taikieh wypadkach ule 
tmdno byto o nadużycia, wyzyskiwa­
nia dobroczynności publicznej, zsorgo- 
nfeowalo miasto opieikunów ubogich, 
których zadaniem było wyszukiwać 
pctmebujacych pom ocy i baaać, c z y  
zadlugn.ią ną w d arcie . Przejęte troękry
0 los dzieci m:asto rozpoczęło tuż 
przed wojną budowę olbrzymiego za­
kładu dla sierót na ulicy Radeckiej,* 
wykończonego już w czasach wioóny
1 latach powojennych. Zakład dla sie­
rót składa się z m. Zakładu dla rr 
mowlat, dla dzieci w wieku przed­
szkolnym i dla dzieci w_ wPku szkol­
nym Niemowląt znajduje się dziś w 
rakTadzie 120, innych dz!eei 180 a gdy 
w s A k ie  urządzenia zakładu będą u- 
toończome, będzie on mógł poiri" śc:ć 
450 dzieci. Z powodu braku we L w o­
wie a nawet w kraju domu^ podrzut­
ków, zakład musi przyjmować podrzut 
ki a skutek jest taki, że okoro 50 p n e  
wychowanków zakładu to sienoty nie 
przynależne do Lwowa.

NróŁkw letniskiem dla teg.o zalkteidiu 
są kolonje letrde w Brzuchcwicach, 
składaiące vę  z 4 b dymków, w  cza ­
sach powojennych zupełnie odbułłowa- 
nvch.

Wielkie m dobrodziejstwem dla cłm-
rydi, których szpitale twytmtóljkiżbrA 3
mogą, są miejskie zakłady dla nicule- 
czałnych hczące około 120 chorych 
Anomalją jest trzymanie w  tych zakfa 
dach nieuleczalnych sierót, dla któ- 
rych nie ma miejsca w  głównym Za­
kładzie sierót i ddeci bezdomnych. za­
rząd jednak miasta wychodzi z zało­
żenia, że lepszy jaki tak’ dach nad 
głową i ciepła strawa aniżeli ulica -  
Pod zarządem miasta pozostaje też 
zakład dla starców św. Łazarza „Dom 
sa“  a po części zakład Alberta, które­
mu rnasto ud ziela pomocy. Nrerna i 
ulga dia biednych sa ochronki rrefekU 
gd?ic sieroty lub dzieci rodziców za­
jętych ix»'a domem znajdują opiekę w 
w eku przedszkolnym.

A już wiekopomnego wprost dzieła 
dokonało w ostatnich czasach miast a 
stwardniać m statut emerytalny dia 
pracowników m. Za siadów. Statihem 
tym wyprzedził Lw ów  wszystkie mia 
sta w  PoLcs.

IW. Urząd opyki generalnej 
i ochrony prawne] róecta.

Powołany do życia wr r. i91 un-ąd 
ton jest jedvna w Polsce instytucje —  
Urząd ten działając w kontakc;e z są­
dami nadbpieknńcwini i radami siero- 
ceml, opiekuje się każdeni dr eckiem, 
pozbawionem opieki Użycza bezpłat- 
rej porady i po nocy Prawnej w spra­
wach pupdamych, zwłaszcza dotyczą 
cyoh dzieci nieślubnych, pośredr czy  
w kieirunkii porozumienia z naturalnem 
ojcem, obejmuje zastępstwo W .Proce­
sach nieletnich pupilów. Każdy' pułml 
urzędu ma swój kataster, który do­
szedł do Poważnej cytry 3.018 Prócz 
opiek] moralnej urząa ud^ek dnieaom

pom ocy materjainej, otacza opiefcą sa­
marytańską Liczba rozpraw proceso­
wych, przeprowadzonych przes, Urząd 
WEirastą z każdym rokiem W  r. 1922 
było pro-cc sosy 222, w r 1923 — 424 a 
do marca br. 95.

Do póło w y r. 1922 tungowa la rriej- 
slka porad.ra dla matek niemowląt. — 
Przez pora lnie te przesunęło się ogó­
łem 7.030 niemowląt. Oct lipca 1922 r 
peradkra złączyła Się z biurem lekan •

W ładze polskie przez swoją decyzję 
utworzenia przy uniwersytecie war­
szawskim studjum teologicznego dla pra­
wosławnych zrob 'ły poważny krok na­
przód ale w obecnym stanie rzeczy, bar 
dziej pilnem jest wykształcenie d u ch o­
wieństwa prawosławnego średnie, semi­
naryjne i ściśle ducnowne, czego dotych­
czas w  Rosji nie było wcale i czego bra­
kuje dziś najzupełniej w  Polsce. W  spad­
ku po Rosji odziedziczyliśmy ogromną, 
znacznie większą nad istotne potrz-.byr 
ilość duchownych prawosławnych, z 
których wyjątki tylko posiadają jakie 
takie kwalifikacje naukowe, większość 
zaś, i to bardzo znaczna, stanowi kom­
pletny umysłowy i kulturalny proletariat 
przepojony w dodatku duchem i w pły­
wami rosyjskiemu jaknajbardziej zacofa- 
nemi pod względem scoleczr-.ym i poli­
tycznym. Sa to prawie bez wyjątku 
niedawni rusyfikatorowie krajów pol­
skich, ruskich i białoruskkh, niedawni 
służalcy i narzędzia rządu . policji car­
skiej, którzy w  znacznej części w  ostat­
nich latach podlegli nadm wpływom  de- 
magogiczno - rewolucyjnym. T c ostat­
nie byio po części rezultatem bardzo 
nierównego uposażenia, gdyż obok ol­
brzymich pensją i dochodów archirej- 
skich, obok wysokiego dobrobytu lulku, 
lub kilkunastu wyższych duchownych w 
djecezji, reszta, a więc cały tłum popów, 
tonął w  biedzie, czasem w  nędzy. Na 
ziemiach dawnej Polsk! nibyto lepiej się 
nieco działo, ale różnica nie była zbyt 
wielka.

Ponieważ dzisiejszy skład osobisty po­
pów  prawosławnych, pochodzących z 
głębi Rosji, lub też z Rusinów i Białoru­
sinów, ale zmoskwiczonych powstały, 
jest pierwiastkiem rosyjskim, wrogim i 
bardzo niebezpiecznym dla Polski, prze­
to jedną z najpierwszych trosk naszego 
rządu powinno być staranie o możliwie 
najsr"bsze zastąpienie obecnego ducho­
wieństwa przez nowe. kadry, wychowa­
ne w  duchu państwowości polskiej. 
Rzecz prosta, że dobrze posfąwiony w y 
dział teoiogji Drzy uniwersytecie war­
szawskim niewątpliwie poważna w  tern 
spełni rolę, ale to jeszcze mało, jeżeli się 
■weźmie pod uwagę, że na razie, albo nie 
będzie wcale kandydatów do tego fakul­
tetu, albo będa 10 ludzie najzupełniej nie­
odpowiedni i jaknajgorzej do stanu du­
chownego przygotowani. Te bowiem, t. 
zw. „duchowne semi.uir.ia ‘, jakie istnia­
ły w  Rosji i jakie w  spadku otizymaiiś- 
m j, nie mają nic wspólnego z prawdzi- 
weini seminariami i wogó e tylko w nie­
znacznej ilości przygotowują kandyda­
tów na duchownych. Za rządów car­
skich, seminaria te były  zwyklemi, o- 
gólnokszitałcącemi szkołami średniemi o 
poziomie niższjmi, niż gimnazja i z szer­
szym zakresem nauki religib Pozosta­
w ały one pod zwierzchnim dozorem ar- 
chierejów, były  jednak zakładami czy­
sto świcckiemi, z którjeh wychodzi! 
specjalny typ czytnwr.ika, w  gruncie 
rzeczy ateusza, ale, zależnie od okolicz­
ności karjcrją gorliwego bojowca za pra­
wosławie, lub też w yw róow oj. i bezwy 
znaniowego. Rzadko kiedy wychcwań-

Chaos, panujący dotychczas w  zakre­
sie ustawodawstwa przemysłowego, in­
nego w  każdei dzielnicy' Polski, skionsł 
ministerstwo przemysłu i handlu do w y ­
stąpienia z nowym projektem ustawy 
przemysłowej, jednolitej dla całego pań­
stwa. Pierwszy projekt ukazał się kilka

skic-m i sekcją zdrowia Pol.-ameryk. 
Komitetu pom ocy dzieżom, rozszerza­
jąc znaemie swój zakres działania. \v  

1923 należało do poradni 1.320 dzie­
ci. Łzy wdzięczności matek, obdaro­
wywanych czy to mlekkm, bielizną, 
środkami lecznic-7-emi. czy op eką i po 
radą lekarką są najlepszym dowodem  
i-nżytecznej działalności tych instytu­
cji społecznych m. Lwowa sz.

cy seminarjów zostawali duchownymi, 
przew ażnie szli do urzędową na nauczy­
cieli, szczególnie od czasu, gay w  ce­
lach przyciągnięcia żywiołów' ultra pra­
wosławnych do Po.ski rząo nadał uni­
wersytetowi v arśzawskiemu , przywi- 
lej1’ przyjmowania seminarzystów. Dc 
stanowiska duchownego dochodziło się 
inną. bardziej p ostą'drogą. Ktonmat ład 
ny i solidny ba- Jiatego kariera duchu w 
na byta otwarta szedł naprzód na „rsa- 
łomszczika" (psalmistę), skoro się tro­
chę obeznał z obrzędami i książkami cer 
kiewnemi, zdawał jakiś tam egzamin i 
zostawał djakiem, a wreszcie wyświęca­
no go na duchownsgj. O ile miał ambi- 
c !e wyższe, a po.udto protekcję, wstę­
pował do klasztoru na krótko, skąd w y ­
chodził biskupem l a  droga dostępna 
była tylko wdowcom, lub nieżonatym.

Seminarja w  Polsce, rzecz prosta, nie 
będą dawały kwanikacji na urzędników'. 
Niemniej, są one do dnia dzisiejszego w 
tym samym stanie, jak i przedtem i sta­
nowią ogniska prouagaidy rosynskiej, 
bądź carskiej, bądź bolszewickiej. Tu 
więc należy przedewszystlócin zrobić 
porządek i postawić kwestję jasno, cze­
mu właściwie służą i kogo mają ^ształcić 
te seminarjal', Jeżeli duch.jwnych, to na­
leży' unormować i poddió ścisłe kon­
troli państwowej tak samo program jak 
i wewnętrzny bieg spraw scminaiyj- 
nyrh, a przedewszestkiem tmeba jak- 
najspiesznicj wyrzucić stamtąd język ro­
syjski, który obecnie doriiinuje w  ce’ kwi 
polskiej, jak za najlepszych czasów car­
skich.

Rząd polski obowiązany jest dać lud­
ności prawosławnej odmownej ni o w y ­
kształconych duchownych, którzyby nie 
byli przez tę ludność lekceważeni, jak 
dotychczas i którzyby jej nie rusyfikoU 
wali, wzorem dawnych czasów. Do te­
go zaś prowadzi jedyna tylko droga, a 
mianowicie organizacja dobrych semi­
nariów z językiem wykładowym nie ro­
syjskim, i wreszcie, tak samo na w yso­
kości swego zadania stojący wydział 
teoiogji na uniwersytecie warszawskim, 
tasze oczyszczony z naleciałości i języ­
ka rosyjskiego.

Tymczasem wiadomo, żc władze pol­
skie pozwoliły „na razie“  korzystać z 
ksiąg i posługiwać się językiem rosyj­
skim, Z góry zas można być pewnym, 
ze administracja cerkiewna pc>fara się 
to prowizorium przedłużać ad infminm 
W obec tego nieodzownem jest jaknaj- 
spieszniejsze przystąpienie władz na­
szych do przygotowania odpowieaniej 
ilości podręczników', tak samo dla semi­
nariów, jak i dla uniwersyteckiego fakul­
tetu teologicznego.

W ychowanie odpowiednich zastępów' 
duchowieństwu prawosławnego, kfórtby 
było istotnie prawosławuern, ale nie ro- 
syjskiem, któreby' nie stanowiło placó­
wek politycznych tego, lub innego rzą­
du obcego —  wychowanie tych duchow­
nych w  duchu i poczuciu obowiązków 
względem państwowości polskiej, jest 
jednyrm z nieodzownych warunków po­
wodzenia i siły naszej na wschodzie.

Wiodzmiierz Dworzaczek.

lat temu, wywołując odraza burzę prote 
stów ze strony ster zainteresowanych. 
Do protestu przyłączyli się również i 
rzemieślnicy, gdy'ż ustawa przemysłowa 
obejmuje również i ustawodawstwo rze­
mieślnicze, stanowiące nawet znaczną 
jej. część. Niestety, różnorodność warun

ków' gospodarczych, panująca w po­
szczególnych dzielnicacn, wyw;ołala du­
żą rozbieżność poglądów w łonie same­
go rzemieślnictwa. i

Ukazanie się drugiego, rzekomo „po- 
prawionego“  projektu ustawy, w’ którym 
prawie żaden z postulatów rzemieślni­
czych nie został uwzględniony, zmusił 
naczelne organizacje rzemieślnicze d o ‘ 
przedsięwzięcia wytężonej pracy, ceiem 
uzgodnienia wspomnianej rozbieżności 
poglądów i wywarcia przez to presji na 
autorów projektu ustawy.

Prace te, zainicjowane przez Central­
ne Tow. Rzemieślnicze, znalazły swój 
wyraz w czenvcow ym  zjeździć rzemieśl 
niczym z całej Polski w Warszawie, na, 
którym osiągnięto pewne ’ zbliżenie s ię , 
poglądów. Dalszy ciąg pracy' prowadzi­
ła specjalna komisja ustawodawcza, ko­
munikująca się stale z najpoważrnejize- 
mi organizacjami rzemieślniciemi w ca­
łym kraju. Czynności głównego referen­
ta w komisji powierzono inż. Kwasiebor- 
skiemu, członkowi głównego komitetu 
Centr. Tow. Rzemieślniczego. Praca zo­
stała uwieńczona pomyślnym’ rezultatem 
w  postaci zupełnego ujednostajnienia o- 
Pinji rzemieślników całej Polski.

Na naradę zwołaną.przez niinisIRrium 
przemysłu i handiu w dniu 19 bm przy­
byli delegaci izb rzemieślniczych, towa­
rzystw rzemieślniczych itd. ze wszyst­
kich większych miast, pozatem brali w 
niej udział członkowne Izb Ustawodaw'- 
czych, przedstawiciele wielkiego prze­
mysłu i handlu. Naradom przewodniczył 
p. mimster Kiedroń. Po zagajeniu posie­
dzenia przez p. ministra, poscl Rudnicki, 
prezes C. T. Rzcm. zakomunikował, iż 
rzemieślnicy caiej Polski solidarnie stoją' 
na jednym punkcie widzenia i wyrażają 
swoją opinję przez usta generalnego re­
ferenta inż. Kwasieborskiego.

W  dłuższem przemówienat reierent 
zgłosił sześć umotywowanych tez któ­
re, zdaniem rzemieślnictwa winny' być- 
wzięte jako podstawa do opracowania 
ustawodawstwa rzemieślniczego, cechów 
szkolnictwa zawodowem , uprawnień 
rzemieślników- kwaliflkijpanych, zaw'o- 
dów' koncesjonowanychlrcraz obowiązku 
przedstawienia dow-odów' uzdolnienia 
przy otwieraniu warsztatów. Pozatem, 
rzemieślnicy w/ypowiadają się za w y­
dzieleniem ustawodawstwa przemysło­
wego z ram ogólnego ustawodawstwa 
przemysłowego. Referent zaznaczył, iż 
me zabiera głosu w sprawaen, dotyczą­
cych wielkiego przemysiu i liandly, po­
zostawiając to przedstawicielom kompe­
tentnych organizacji, wobec czego w dy­
skusji nad temi sprawami przedstawicie-1 
le rzemiosła głosu me zabierali.

Przedstawiciel rzemieślników - ż y d ó w  
wypowiedział się przeciwko opinji rze­
mieślników - chrześcjan.

Ostateczna redakcja projektu ustawy 
rzemieślniczej, oparta na zgłoszonych te­
zach, bedzie doręczona ministerstwu 
ciągu miesiąca.

Sprawa zaniedbania grobow ca Ma- 
rji Konopnickiej na lwowrskim cmen­
tarzu Łyczakowskim nie schodzi ze 
szpalt Pism warszawsi-dch.*’ W  jednym 
z ostatnich numerów „Kurjera WaJ* 
szaw.-,k'iego“ czytamy w  tej sprawie 
list córki Matji Koaopuicldej, kióry 
powtarzamy bez komentarzy:

„Ody wr r, 1910 umarła matka nasza 
wo Lwrowie, miasto L w ów  zwróciło 
s:ę do rodziny. Prosząc o pozostawie­
nie drogiej nam Zmarłej w e Lwowie. 
Oiiarowaio grób i zobowiązywało się 
jaknajserdeczniejsze o tym grabie za­
wsze mieć staranie. Lzasy byty ta­
kie, że c rr  ewieziernu Zmarłej do 
W arszawy nie było movry, więc W rzy 
nmwszy akt, opatrzony urzcdwweini 
picczęoiami, kióry zab.zipieczat w y- 
ląazucść tego grobu dla Marji Kono- 
prdekiej po w.eczne czasy, zgodziliśmy 
sie.

Kilkakrotnie przed wojną odw ed;'a- 
łam grób matki naszej, był zawsze w  
zupahicm zaniedbaniu i tylko dzięki 
przyjaciołom aw yw azą mogłam m.oć 
nad nim opiekę. Miasto ani mvśia!o 
jednego drzewka, am kwiatka tam 
zasadzić.
źStwia nam częstą bynność we Lwio-

Rzeaiicslo w walce o ustaw? przemysłową.
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m raczio  m w a m  uwszeifrjcwjpj nie 
wiem kto oSmśełJt się otw orzyć grób 
Marii Kony „irckiej i w stawić tajn 
z w Jaki z:nw;te.i* M Dulęhiamk . O fak­
cie tym dowUtfciałam s.ę w rok póz 
niej więc zaipoDiedz mu rrie nyło mo­
żna.

Lcoz oto kilka lat temu umiera Ga 
brjela Zapolska i dowiaduję się przy 
radkowo z gazet, że ma być pocho­
wana w grobie Mai ii Konopnickiej. 
Depesza moja, wyrażająca protest, 
wstrzymała akt ten w porę.

Uważamy, że miasto I.w ów  nietvl- 
ko nie spełń Jo zaszczytnego óbuwią 
/ku pamiętania o grobie MarS Ko-no 
rnńck ej, ale z karygodnem lekcewa­
żeniem należnego zrrarlym spokoju 
chciało zrobić z jej domu ostatn ego 
grób ogók.y. Nie możemy stać na 
straży tej ciszy wielkiej, jaka winien 
jej jest świat, gdvż oddalenie umetroi 
wis, więc postanowiliśmy bez wzglę­
dnie przenieść zwłoki matki naszej do 
W arszawy.

O terminie nabożeństwa i pogrzebu 
z a wio lornmy ugół w  odpowiednim 
czasie.

^ąd-zę że feędaśeouy mogli urzeczy­
wistnić nas/ zamiar w 14-tą rocznicę 
jej śmierci, tj. 10 pażdzern.ka br.

Z W ysokiem  pow ażaniem  w imieniu 
pozostałego rodzeństw a i swojc-m

Laura Koncpnicka-Pytlińska".

GLOSĘ PUBLICZNE.

Mm] dla rtran  u w ładz 
ce itra ln y ch

Urzędy władz centralnych we L w o­
wie przyjmują codziennie setki stron 
interesowanych, udzielając audiencji w
spuajalrmc oznaczonych godzinach.

biada temu kto przybywszy za krót 
kim urlopem do Lw owa z prowincji ma 
kilka ważnych interesów' u władz cen­
tralnych do załatwienia.

Przybyw szy około godz. 11 r. do 
KurałorUm szkolnego i wydrapawszy 
się na 111. pię-trA, do odnośnego referen­
ta dowiaduje s *  że ten przyimuie do­
piero od godz. 1— 2 żc też musi mieć 
liczbę odnośnego pudan.a, którego po­
myślne załatwienie chce przyspieszyć 
lub poprzeć.

W  muiemurfu, że odnośny protokół 
podawszy z.naittuje się jak zwykle, dla 
w ygody stron w  parierze —  schodzi 
na doł i dowiaduje się przypadkowe (bo 
portiera z powodu oszczędności reduk­
cyjnych niema), że protokół mieści się 
na III. piętrze.

Wracasz tedy na III. piętro Po to, by 
się dowiedzieć w  protokole pedaw- 
czym, że bez zezwolenia kierownika 
kancelarii liczby w ydać nie wolno. 
Idzie tedy do kierownika, lecz na 
irzwiach odczytuje napis, że przyholuje 
się strony cd godz. 12—1. W obec tego, 
żc godziny urzędowo trwają tylko do 
godz. 3 , i w ; i  stracił osobnik ten cały 
dzień zaledwie na załatwienie jednego 
interesu.

Zachęcony artykułami prasy pragnie 
wpisać się na członka Stowarzyszenia 
Złotego k rzyża, spieszy zatem o godz. 
-10 następnego dnia wedle wskazanego 
adresu na pl. ś\v. Ducha 1. 1. i tu kon­
statuje z przerażeniem, ż,e Stowarzy­
szenie to mieści się na I. piętrze Izby 
Skarbowej.

Nauczony smutnem dośyiadczemem 
z Kuratorjum sratoJncm, zatai wia tym­
czasem inne interesa w Batutach i do­
piero o  godz. 12 spieszy do Izby Skar­
bowej.

Tu ze zaziWeniem dowiaduje się, że 
wpisy na członków przyjmuje się danie 
ro między 2 a ?  popoł.

Nie chcąc ponownie tracić obiadu i 
niarąc nadto interes do załatwienia w  
Dyrekcji Poczt i Telegrafów— wraca 
rozgoryczony do domu, rozmyślając po 
drodze że przecież Stowarzyszenie 
nie jest właściwie urzedem i powinno 
przyjmować strony, zwłaszcza mające 
chęć'wpilsan.ia się na członka i uiszcze­
nia rocznej wkładki w każdej porze 
dnia

P o tych beznadziejnych rozmyśla­
niach —• załatwia znowu tylko interes 
w  Dyrekcji Poczt — postanawia jed­
nak za wszelką cenę wrpisać się na 
cztoarka i zasięgnąć informacji, które! 
listownie zasięgnąćby nie mógł — prze 
kraczą udzielony 2-dm owy urlop, na­
raża się na nieprzyjemności i koszta po

Polska mimo ogromnych bogactw na­
turalnych pocadia w stan opłakany. W 
życiu politycznem brak nam ducha ko­
ordynacji, który partyjność utrzymywać 
winien w  ryzach społecznej równowagi.

W  polityce wewnętrznej rozbujanie e- 
tatyzmu, niedomagania administracji, 
brak śroJkow na cele kulturalne, na za­
dania humanitarne, na urządzenia hygie- 
nicznc, na popieranie wiedzy, nauki i 
sztuki. — 7aszczepiona przez wojnę w 
społeczeństwo zgnilizna moralna, krzfc- 
wi się w  najlepsze i niewiadomo, kto 
miałby ją pokonać. — Życie dzisiejsze 
przedstawia z wielu względów obraz 
patologiczny.

Nie brak prób opanowania tego z ta, 
jakże jednak zawodzą! Polska stała się 
przedmiotem doświadczeń, z którym 
eksperymenty wyprawia nieudolność, 
kult niekompetencji, niekiedy nawet — 
zła wola

W ytwarza się tym sposobem poczucie 
bezradności, niepewność jutra — dosko­
nałe w  sam raz podłoże dla wrogiej a- 
gitacji. Prowadzą ją żywioły nam "wro­
gie, obcoplemienne. Ko-zystaiąc z praw
i uprawmień, poastawiaja co chwila nogę 
państwu w  domu i za granicą, szkalują 
nas i oczeniają. Nawet w  umysłowość 
polską, naw'et w  literaturę i sztukę 
wiargnęły pierwiastki rozkładu.

Któż podjąć ma W'alkę z tym coraz 
groźniejszym upadkiem, kto podźwignąć 
zeń naród? On sam tylko. Pzecz pewna 
bowiem, że nie dokonają tego cudu pal- 
jatywy, że me uratuje nas ciioćby jesz­
cze energiczniejsze naciśnięcie śruby po 
datkowmj, nie pomogą wywłaszczenia, 
redukcja urzędów, czy szkól w  kraju, 
gdzie znajduje się ponad 60 proc. a. ifa - 
betów —  a już zgoła nie przyjdzie nam 
z pomocą bluff Ligi Narodów, konferen- 
cyj itd.

Nie dokaże tego również żaden „czło­
wiek opatrznościowy", gdyby się nawet 
znalazł —  napróżno szukają go oczy o- 
gółu od lat już tylu.

Tytanicznego istotnie zadania podjąć

bytu we Lwowie jeszcze przez jeden 
dzień spieszne ponownie 3-go dnia o 
oznaczonej godzinie do Izby Skarpowej.

Tu dowiaduje się, że skarbnika nte­
ma w  biurze, że zatem ani wkiadki 
przyjąć ani legitymacji, potrzebnej do 
wyjazdu do kąpiel wydać ani wreszcie 
informacji udzielić mierna komu i do­
piero p o  dłuższych pertraktacjach otrzy 
mttie tyrncziaisem duplikat legitymacji, 
(jakkolwiek oryginału nie było) bez 
liczby i potwierdzania złożenia wkład­
ki.,

Władze lwowskie powinnyby w  in­
teresie stron, dla których c^as również 
jest dragi, jak niemniej w interesie wda 
sne.j powagi porozumieć się w  kwestji 
oznaczenia godzin przyjąć i informacji 
dla stron i oznaczyć je jednolicie i ko­
lejno w  czasie godzin urzędowych tak, 
aby te godziny ze sobą nie kolidowa­
ły i umożliwiły stronom zwłaszcza z 
prowincji załatwienia kilku spraw u 
tych władz w  ciągu jednego dnia., a 
nadto godziny te odpowiednio ogłosić.

L. Ml.

się winien ów  „tiers etat ‘. stan trzeci, 
średni, proklamowany przez wielką re­
wolucję francuską, inteligencja i miesz­
czaństwa w tent szerokiem pojęciu, któ­
re daleko sięga Doza archaiczną , kołtu­
nerię", obejmuje wszystkie żyw ioły, za- 
W'odem swym przykute do miasta a za- 
r&żcm związane z ruchem naukowym, 
ekonomicznym i finansowym.

Tak pojęte mieszczaństwo skupia w 
sobie istotę życia społecznego \ państwo 
wmgo a temsamem powołane jest do 
podjęcia olbrzymich zadań moralnego i 
materialnego odrodzenia narodu.

W  organizmie narodowym mieszczań­
stwo nowożytne odgryw'a niejako rolę 
kręgosłupa, na którym wspiera się cala 
budpwa państwa. Z jednej ugięć strony 
rzeczą Państwa otoczyć mieszczaństwo 
szczególną opieką, z drugiej zaś strony, 
mieszczaństwo powinno podjąć odlotnie 
brzemię obowiązków', spadających na 
jego barki. Zadanie w  dzisiejszych wa­
runkach istotnie nad wyraz ciężkie i od­
powiedzialne, ale jakże zaszczytne. — 
Idzie o to, by ratować ducha Rzeczypo­
spolitej. Potrzebna do tego przede- 
wrszystkiem organizacja wszystkich sił 
twTórczych, które składają się na miesz­
czaństwo, organizacja wdedzy fachowej 
pracy fizycznej i kapitału. — Aoy zaś 
taka organizacja powstała, trzeba inicja­
tyw y ludzi dobrej woli.

Czyż można przypuszczać, , by nic 
znaleźli się oni wr zbiorowisku, w  któ- 
rem tyle światłych skupia się umy­
słów ? Tak zorganizowane mieszczań­
stwa dźwignie się z letargu, wzmocni 
odporność w całem Państwie przeciw 
wpływom  rozkładowym, sprowadzi do 
właściwej miary dążności klasowe, we- 
dlc klucza niepartyjnego, na poziom 
sprawiediiwmści, opartej na stosunku 
pracy do zasługi. Tylko przez inteligen­
tne mieszczaństwo może w  szybkiem 
tempie odrodzić się Polska. —  Przed­
tem jednak odrodzić się musi mieszczań­
stwo samo w  sobie, musi się stać istot­
nie kręgosłupem społeczeństwa, i to do­

statecznie krzepkim, by utrzymać cię­
żar pracy podjętej. Mieszczaństwo
lwowskie świecito niegdyś przykładem 
cnót obywatelskich i wzorem patrjrty- 
zmu.

Czyż nie znajdzie się rulet, by sicutecz- 
me zachęcił dzisiejszych „L w ow czy- 
kow'“  do wznowienia tak chlubnej t r i  
dycji? — Jakże pięknie byłoby, gdyby 
Lw ów  objął inicjatywę w wielkim ru­
chu moralnego i materialnego odrodzenia 
Polski, za pomocą mieszczaństwa prze­
siąkniętego duchem renesansowym.

Mikołaj BudzanowskL

PoflaiiMenie krzyża  na m aska­
radzie żydow skiej w Zamościu.

Piszą nam z Zamościa: W  dniu 24 
lipca br. odbyła się w  sądzie okręgo­
wym w Zamościu rozprawa karna 
przeciwko 25-letmemu Jakóbowi W e- 
kslero-wi zamieszkałemu w Zamościu 
oiaz 21-letniemu lzakowi Wiirzbc - 
gierowi, pochodzącemu z Nadwornej 
^Małopolska) Trybunał stanowili: prze 
wmdmczący —  wiceprose sądu okręgo­
w ego p. Bzowski, wotanci: sędziowie 
sądu okr.: pp. Przemyski i PodWitiski, 
Oskarżał prokurator Józef Skolimow­
ski. Broni} obydwóch oskarżonych zna­
ny adwokat warszawski, p. Ettmger 
(senior). Jako b.egli występowali: ks. 
mfułat Hartirian, oraz proboszcz para­
fii prawosł. ks. Sahajdakowski.

Według aktu oskarżenia, oskarżeni 
dopuścili sie zbrodni z art. 73 części I. 
ustęp 2 K. K-, popełnionej i>rzez to, że 
obaj wraz z trzecim, dotychczas się u- 
krywmjącym, Mendlem Pre-mingierein, 
znieważyli na zabawie krzyż święty, 
plując nań kilkakrotnie. Oskarżeni ubra 
ni w maski „błazna" i „diabła" ata*k<>- 
wrali osobnika w  kostiumie kardynal­
skim .Premingcra) a ten zasłmia} sic 
od nich kryżem, zawieszonym na szyi, 
na który pierwsi dwaj pluli.

Popełnie zbrodni powyższej całkowi 
cie zostano udowodnione sprawcom na 
przewodzie sądowym —  zwłaszcza ze­
znaniami klasycznego świadka, poste­
runkowego Jana Mazura. Zawezwani 
przez obronę odwodowi świadkowie 
(sami żydzi) usiłowali osłabić zeznania 
iposteruinkowego Mazura przez imputo­
wanie temuż — znajdowania sie na sad 
w stanie nietrzeźwym.

Po świetnej i z uczuciem wjroowlę- 
dziajiej mowie oskarżyciela publiczne­
go. wr której tenże uwypukli} niesłycha 
ny fakt pohańbienia krzyża świętego, 
symbolu . godła całego- chrześcijaństwa 
i o obronie adwokata Ettmgera pełnej 
w yw odów  kazuistyiki prawniczej. Try­
bunał po krótkiej naradzie oglosd w y- 
roK, skazujący Jakóba Wekśllera na 6 
miesięcy aresztu, Izaaka Wiirzbergiera 
na 5 miesięcy aresztu —  bez zaliczenia 
aresztu prewencyjnego-.

W yrok pow vzszy przyjęło społe­
czeństwo chrześcijańskie z prawdzi- 
wem uczuciem ulgi, natomiast wśród 
mas żydowskich zapanowała konster­
nacja i przygnębienie.

Nadmienić należy, że w  czasie raz- 
p -aw y stosunkowo wielka sala roz­
praw —  wypełniona była po brzegi lud 
nością żydowską. Na ogłoszenie wyn<- 
kn wyroku tłumy żydów  oczekiwały 
pod gmachem sądowym. tw.

A. t‘ SERSIEVENS. 2)

kiusur ‘ 4 W(

Przełożył z francuskiego Leon Sternkłar.

(Dokończenie.)

Czy przenoszą swą miłość do komna­
ty' pałacowej, na w'ały obronne lub na 
wieże, do banalnego lasu, gdzie krzyż 
kamienny sterczy u stóp dużego dęba, 
roztrzaskanego piorunem, do celi wię­
ziennej, w której widzimy nędzny bar­
łóg i dzban wody, owiewa ich ten sam 
smutek, to samo beznadziejne życie w  
niedostatku, wyczerpujące ich siły oa 
dwudziestu lat, odkąd tułają się od jed­
nego miasta do drugiego, grywając dra­
maty bez sławy A gdy rywal, znużo­

nym głosem, domaga się księżniczki, 
która mu król przyobiecał, wydaje się, 
jakoby' się odgrywa! drugi melodramat 
miedzy tymi dwoma mężczyznami, u* 
branymi w wypłowiały aksamit. Oto 
dialog:

Pierwszy bliźniak: Mój bracie, dość
mnie już dotknąłeś twoją pycha. Znosi­
łem ją dotychczas bez szemrania, po­
nieważ miałeś prawo do hrabstwa. Taka 
jest wola naszego miłościwego króla i 
pana. Ale oto kradniesz mi teraz moją i a 
rzeczoną...

Drugi bliźniak: Mój bracie, prawa mi­
łości mają pierwszeństwo przed każdą 
inną wolą...

W  g*owie ich drga tak prawdziwi 
nienawiść, tak głębokie drżenie serca, 
że cała publiczność, z zapartym Odde­
chem, pochyla się aby lepiej śledzić grę 
obydwóch aktorów.

Pierwszy bliźniak: Ja nie dbam o to. 
Zanadto często odprawiałeś mnie w spo 
sób grubjański. Mam dość tych ciągłych 
prowokacyj! Pragnę, aby spor między' 
nami został raz na zawsze bronią roz­
strzygnięty.

Drugi bliźniak Potrafię bronić mego 
honoru i honoru mej damy.

Stoją blisko obok sieb!e i patrzą sobie 
w oczy. Usta mają sine, zaciśnięte.

Pierwszy bliźniak: Budzisz we mnie 
wstręt.

Nie dobywają broni, albowiem nie 
przydałaby się na nic broń ta ze swem 
potępionem ostrzem i chwiejącą się rę­
kojeścią. Chwytają się rękoma, palce 
jednego z nich szukają gardła przeciw­
nika, gdy tymczasem krzyk trwogi Żo- 
netty odbiia się o yvały miasta i o ciem­
ny strop nieba.

Publiczność w  uniesieniu oklaskuje ak-

' torów. Jak oni pasują się ze sobą! 
Rzekłbyś, że w istocie miota mnu gmew 
niezmierny.

A oto jeden z bliźniaków powalił i 
przydusił swego rywala, przycisnął ko­
lano do jego piersi, a obie ręce zacisnę­
ły się dokoła jego szyi. Król przybiega 
na ten hałas.

Król Anglji: Anzelmie! Przestań, An­
zelmie! Czy oszalałeś? Czy puścisz go 
go natychmiast?

Ale sili się napróżno, by rozłączyć nie­
przyjaznych braci. Żonetta w o1?. coś do 
jrubliczności, ale słowa jej giną \vś'ód 
rzęsistych oklasków. Widać jak zw yc:ę- 
zca się podnosi i spogląda na trupa z 
obłąkaniem. Spada nędzna kurtyna, a ną 
tym biednym teatrzyku zaczyna się tć*- 
raz prawdziwy dramat, przy uuziule po­
licji i władz sądowych.

"ONIEC.
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Kosów, 26 lipca 1924.
Kosów, to miejscowość położona mo­

że najszczęśliwiej z caJej Polski. Skrada 
się na to malowniczy krajobraz podgór­
ski, oraz klimat wyjątkowo równy i ła­
godny; to też sezon letni rozkwitł tu w 
całej pełni. Rach w zakładzie dra Tar­
nawskiego jest bardzo duży, przeszło 
150 osób wraz z osobami mieszkające mi 
poza Zakładem, ocmywa kurację pod 
światłem kierownictwem dra Tarnaw­
skiego, człowieka idei, który, mimo póź­
nego wieku, wytrwale pracuje nad u- 
zdrowieniem społeczeństwa, jego sy­
stem wodoleczniczy, obok iarstwa i gim­
nastyki znajduje coraz więcej zwołenni- j 
ków i skutkiem tego mnóstwo ludzi zgła 
sza się do Zakładu bez skutku, dla bra­
ku miejsca.

Powstała tez myśl rozszerzenia tego 
Zakładu, ewentualnie przeistocatrria go 
w towarzystwo akcyjne, zwłaszcza, ze 
dr. Tarnawski posiada jeszcze drugą 
znaczny posiadłość w Kosowie, położo­
ną w  bardziej uroczym punkcie i bliżej 
gór, obok saiin, z których Rząd podob­
no mało ma korzyści, a przez wydzier-. 
żawienie temu towarzystwu może o- 
siągnąć większe dochody i tym sposo­
bem doromóc do stworzenia Nakładu so 
lankowego.

Do Kosowa zjechał teraz kwiat inteli­
gencji z całej Polski, profesorowie uni­
wersytetów i politechnik: pp. Weyberg, 
Chrzanowski, Posadzy, Skotnicki, redak 
tor Wasilewski i i Ruch towarzyski o- 
żywjony, odbywają się często odczyty 
i wykłady przybyłych gości, m. i, ks. 
Kuczyńskiego, dra Wemica, (obu z War 
szawy), dra Posadzego z Poznania, obok 
cennych pogadarek samego doktora Tar 
nawskiego, który swoją nadzwyczajną 
prostotą i naturalnością przykuwa słu­
chaczów do siebie, zjednując sobie coiaz 
więcej uznania, oraz' w  niezwykle do­
datni sposóo wpływając na ducha ludz­
kiego.

W  Kosowie połonji nie dużo, ale pra­
wie wszyscy przejęci są myśią dźwignię 
cia tej placówki polskiej na odpowiednią 
wyżynę.

Ochronka imienia św. Teresy, w  któ- V  
rej się wychowuje 30 sierot, przy intcH- 
sywnej pomocy pp. Tarnawskich (oboj­
ga), rozwija się bardzo ładr.ie, kuracju­
sze Zakładu chętnie pośpieszają z zasd- 
kami, w  krótkim czasie zebrano dość 
funduszu dla Ochronki, ostatnio, z oka­
zji imienin dr. T., 756*90 zł. W  Ochronce 
zajmują się siostry zakonne koszykar- 
stwem i zamierzają założyć szwalnię, o 
ile zdoiają na to znaleźć pomieszczenie.

Gmach Sokola, spalony podczas woj­
ny, już się odbudowuje staraniem dru­
hów i nowy dom stoi pod dachem. Pre­
zes dr. Ciszka nader gorliwie zajmuje się 
tą budową i wogóle Sokołem. Test na­
dzieja, że jakaś instytucja kredytowa, 
zapewne P.aiik gospodarstwa krajowe- 
ge dopomoże do rychłego wykończenia 
aomu. Ten cam dr. Ciszka, jako dyrek­
tor szpitala tutejszego, utrzymuje szpital 
w wzorowei czystości i porządku.

Mieszczaństwo, wraz z częścią inteli­
gencji, powzięło też myśl zbudowania 
Domu Polskiego na uzyskanym w tym 
celu placu obek kościoła, gdzieby umiesz 
czono sklepy, czytelnie i bibliotekę. Ma­
tei jaly, z uzysKanych na ten aom fundu­
szów, już się gromadzą, znowu dzięki 
poparciu dra Tarnawskiego.

Istnieje w  Kosowie fabryka bardzo 
gustownych kilimów p. Gruszknwskiego 
mieszczanina. Wogóle zajmują s’ę miesz­
kańcy tutejsi i okoliczni włościanie w y­
robem garnków, artystycznie wykony­
wanych i wypalają 3raz inkrustują różne 
drobiazgi w  drzewie, jak talerze, kone- 
weczki itp., okazując przyten dużo 
zmysłu artystycznego, wielkie bogactwo 
motywów zdobniczych i dekoracyjnych.

Panuje tu — jak i w okolicy — widoez 
na harmonia między Polakami i Rusina­
mi do czego się zapewne przyczynia 
taktowne zachowanie się inteligencji pol­
skiej, a zwłaszcza księdza proboszcza 
Majewskiego, bardzo światłego człowie­
ka, znakomitego kaznodzieji, który nie- 
ledrokrotnie nawołuje swych pa .aijan do

zgony. Niemniej wpływa na to i łagod­
ne usposobienie ludności obu narodowo­
ści.

Jeżeli dodam, że ludność tucejsza u- 
trzymuje swe dojny w wielkiej czysto-

Za-wody Indywidualne w  szablach 
wygrał Posta, W ęgry; 2. Puc ret, 
Francja; 3. Garay, W ęgry; 4. Schen- 
ke.r, W ęgry; 5 de Yong. Holandia. — 
Podkreślić należy rezultat Ducreta, 
który był pierwszym we florecie a dru 
gira w  szpadzie i zasługuje na miano 
najlepszego szermierza współczesnego 
Dzięki Wiechom raut miejsce mały 
skandal. Chcieli oni koniecznie, by  kon 
kurmcSę wygrał PCfitti, i w  tym celu 
zgłosiwszy maksymalną liczbę czte­
rech zawudaśków trzech dawało się 
Pultttie- nu pubijać, zwięJhsfając liczbę 
jego zwycięstw  i tubzóvr. Ktoś jednak 
posłyszał rozmowę W łochów  na ten 
temat, zrobiła się wielka awantura i 
W łosi ustąpili a w  rwzultacie Między- 
tiar. Komitet Olimpijski zdytski e iyto- 
wał Pulittiego na zawsze o<1 udziału w  
Igrzyskach.

Bokserzy nasi przysporzył; na,m nai 
mtriej chwaJły. Zaw-odnńków (Ertmań- 
ski, Switeik, Nowak, Gerbich i Kona- 
rzowsdcij nie winię wcale. W alczyli we 
dle sili i umlejętnciścl, z wyjątkiem Ert 
mańskiego, wjrkazah kornipromitukoo 
rmlo, nie na ruch sipacLa odpowiedj iai- 
ność, lecz na tych, którzy nie byli w  
stanie ocenić przepaści, dzielącej na­
szych bokserów z  Karjerą kilkunastu 
miesięcy, bez rutyny” i techniki, od mi­
strzów tego sportu, uprawiających 
befes od szeregu lat, ksrrtalconych W 
specjalnych szkołach i na natonako- 
mitszyoh wzprach. Oprócz braku tech­
niki uderzała u naszych miękkość i 
brak odporności na ciosy, której cuda 
widzieliśmy u innych. Spoffi'.cała też 
nas przykrość. że w  całym turnieju 
dwu i to właśnie Polaków Gerbicha i 
Konarzewskiego usunięto z -wałki z po­
wodu braku odpowiedniej umiejętno­
ści. Switka i Frtmańshiego pcb 'ł 
Kasock-outFiaggerty, Stany Zjedimczo 
ne, Nowaka Rncdk-out-Murphy, I lan- 
d5a. Frtmański trzy razy powajjony up- 
percutem (uce.-zenie z dołu w  podbró­
dek) r,a ziemię, trzy razy zrywał się 
dodalszej walki j sarn z?,do.wał sporo 
ciosów, jednak musaail uledz silniejisze- 
mn. Za swoją zaciętość zdobył jednak 
przy schodzeniu z ringu burzliwą, o- 
wacię pubiczności.

Jak ijnni o:cenrają trafnie szanse, 
niech będzie dowodem, że Czesi, któ­
rzy stairaii się brać udział wszędzie i 
wszystkiem, jednak 'bokserów nie w y­
stali. Chociaż kto wite, ir.cże nasi pię­
ściarze zebrali błon nauki, który w y ­
da obfiite rezultaty na przyszłość.

Pływanie i skoki do w ody by ły  nie­
podzielną domeną Stanów Zjednio czo- 
nych i rnlod-ego Auistralijczyka Charl- 
fona. Stany Zjednoczone mogą się 
chlubić takim fenomenem jak W eiss- 
muller syn emigrantów z Wiednia, 
Iktóry z wycięły* na 100 i 400 metrów. 
Na 100 metrów erras 59 s e k , a w  o-J- 
stęoa-sh sekt wdowy eh z a nim dwaj bra 
cia Kabanamoiku, książęta hawajscy z 
Honolulu, czw aity Anie Borg. Szwe­
cja Czasy talie osiąga się dulek* sy­
stemowi ptywmia a właściwie pracy 
nóg, zwanemu cża-wl. Stopy niesłycha 
nie szybkim ruchem poruszają się o- 
boft siebie, wywołując efekt pockbny 
do Jziałalności śruby okrętowej, Tym  
samym siposobem przepłynął WeGss- 
mflller 400 m. w  5 m, 4 2 sek., dr.igi 
Am e Borg 5 m. 5.6 selk., trzeci Chad- 
ton 5 m. 6.6 sek. Wklasyczmym tym 
boiu Borg okazaii sie najlepszym na 
■tempo i nigdy byłby go Wcassmullor 
nie pobił, gdyby nie źle przez Szweid'a 
w ykonyw ane nawrofk'. A było ich 
przy długości basenu 50 m. aż siednj. 
Charlot stracrwstzy w  drodze z  20 m,

ści i porządku i jest nfciwykte pracowi­
tą, to cały ttn skreślony obraz przedsta- 
w a  nam Kosów jako bardzo mile letni­
sko. "v~ -• ' ' ' ’

na ostatmej setce y spamiaie dochodził 
swych przeciwników.

Pływanie dowoln-e na 1.500 m. w y ­
grał również cza wiem Charlot w' nie­
słychanym czasie 20 m. 06.6 sek. (re­
kord świat.), bijąc o pól minuty prze­
szło Arne Bonga 20 m. 41.4 s i stawia 
ląc zarazem na  ̂1.000 m. d ugi rekord 
światowy w  13 m 19.6 ^dawniej Arne 
Borg 14 m. 0.3 sek.).

■Pływanie na wznak iiawajczy|k Ke- 
aloha 1 m. 13.2, czas o jakim marzyć 
w  Polsce me możemy nawet stylem 
dósyofcym. Tak sarno jak nieosiągal­
ny jest dla naszych meatozygn czas nie 
wieści Igrzysk na 100 m.., a to 1 m. 
12.4 sek. Lackie,, Sitary Zjedn.; 2 
WehlseLap, Stany Zjedn. 1 m. 12.8, 3. 
Ećerle, Stany Zjedn. 1 m. 14 2, I panie 
i Kealoha poś-ugują się cza wiem. V b -  
góle z vyjątki.em płyv:aną na pier­
siach dflJesiegtel pływacy inaczej nie pra 
cują nogami, jak czawlom.

W elkie w aż:-n 'e  na publczności 
wywarły sikoki, bezkonturancyjnb 
g-doby te przez mężczyzn i panie ze St, 
Zjedn. Jest to może najestetyczraejszy 
7ę sportów, który nie tylko rozwija 
ci&to, ale i kształci piękno ruchów i 

. póz. Szkoda wielka, że na równi z pty 
WiUm cm, tale w  Polsce zaniedbany. — 
Związek pływacia i.>owmien n ei .włócz 
ni-e zająć się goHiwie puopagatrdą sko­
ków. Nie jest to rzeczą zbyt m L m , 
gdlfż sport to n:e drogi. Trochę w ody 
i skocznia, czyn rusztowranie z belek 
i desek — eto wszystko.

Nie powiodło się taik samo jak w scy 
a&im petekim sportowcom i nasiym 
kolarzom drogowym. Do biegu na 188 
klan. stanęło 19 drużyn po czterech, 
jeldźców, a łącznie 77 kolarzy, jeden 
■Indywidualnie. Nasza drużyna przy­
szła na 15-tem mkSscnr. Kanada, Dania. 
M ygry i Bułgar ja odstąpiły1, gdyż do- 
sizdo z nich do mety mniej niż trzech, 
a dopiero wtedy drużyna mogła być 
klasyfikowana, jeśij bieg śkończyffo co 
najmniej trzech jieźdźców. Bieg był 
bardzo ciężki. Druga wysypana o- 
strym krzemieniem powodowała cią­
gle defekty i Wogóle tak była dobiera­
na, aby .znali ją i je) w%'ścbyości prze 
dewśzyrstkrem swiol. T o  też natural­
nym jest, że w yścig wyginali jednost­
kowo i drużynowo Francuzi, za mm1 
Belgowie, Szwedzi, AMłbsi i Szr ajca- 
r/y . Natomiast tak w ysok o  sportowo 
stojące Stany Zjedrioczone osiągnęły 
ledwie 12-te mrejsce, a Fmlandja przed 
nami 14-te miie l̂sce. Francuzi byli prze­
ciwko dęfeKtom świeai*© -chronieni i 
w szyscy gisfdSo trasę przejechali. Z 
naszych KostrzęhsH przj-jechał na rafie 
tylnego koła Miller nuiai! kilka defek­
tów tar samo Hócbsman, który w koń 
cu 'r e c h ę c m y  cingłemi naorawami i 
pcłoczoną z tem stratą cza.su, a pr:-y- 
tem .czując się niezdrowym —  odstą­
pił. Jedynie Krzemiński, ponieważ nie- 
•zbyt wiele waży, wrócił bez defektu, 
ale za to naflożył k ,kanaśc;e ldlomc- 
trów, zbłądiaiwszy po Półmetku na 
dziesiątkach roiastajlnych dróg podmiej- 
slkloh Paryża, gdzie n.ikt nie -aczyl 
wisłkazywać kieruu'ku. W  ogólność1 
organ:zacja biegu, a może dobra wola 
pewnych oymników, szwanko4vały mo 
erno. Np. przed biegiem doradzano nie 
brać zapasów jedzenia, ani napojów, 
-pod pozorem, że na półmetku i na sta 
cjach kontrolnych wszystko będzie 
przygotowane. Ale na półmetku Ko- 

' 'strzęb^dteauu nie pozwolono napełnić 
manierek, a jedj'enia żaden z naszych 
kolarzy tam nie dostał. Taft, że gtod- 

" ulały i wyczenp-iny M Her dosłownie 
yyż&fcirail1 kawałek chleba i nieco wi­
na u życzliw ych lueN pjo dr u ck. e —

Wątpśę jeidak, aby Fraiamzottr czc& *< 
wól wiek brakowało. Za dużo samocho­
dów  ; m  arzyszyto im, by można prsjij 
puścić, że był! głodni, h b  spra®n-ern. 
Jedkiesr słowem na w ycięstwe sw& 
ich pracowano bez żadne’ żestadr', w  
każdy mośPi-wy sposób. Ale veż prasu, 
franci ska w  przeddzień oiegu zapew- 
tóafa ofhr ymaeroi czcionkaitrii „Jutro- 
francuscy kolarze idą ku pewnemu 
2rwyćię3fiv u  alhripćjslklemu11. Przepowie1
dnia sp eM a  się co do joty, iodnaK 
spmaiwa jest grubo w  nieporządku. — 
Na oirpyszłość należałoby pi^edewszu 
■stKicm trasę oznaczać aia trzy r̂ ni 
przed biegiem, drogą w yboju  przez, 
oocyich członków Mięćzynar. Zw-iązki* 
ko-larsikiego, nie miejscowych, aby 
szanso oąyostafy równemi dla wszy- 
stkiich. Takie sprawy są mniej piękną 
aticna Igrzysk, ich poważnym cie­
niem. Rezultat techniczny 1. Blarncfeon 
net. Francja 6 g. 20 mm 48 s.; 2. Hoe 
yenaers, Belgia, 6 g. 30 mim 27 sek.;
3. Hamcl, Francja 6 g. 30 m. 51 sek.;
4. Skold. Szweda, 6 g. 33 m. 36 selc.:.
5. Blarrmam, Szwajcaria 6 g. 34 m. 9 s 
48. Miller, Polska 7 g. 16 m. 56 s.; 54. 
Kostrzębski 8 g. 34 m. 53 s.; 57. Krze­
miński; aS. Hopkins, Stany Zjedn.

Na szczęście kolanie to-ow i me mo­
gą być poszkodlowani prze^ podobne 
sztuczki j są dobrego ducha.

Obecnie rozgrytwe się z udziałem na 
s-zej drużyny, w śMadzie?: ppłk. R%n- 
mol, mjr. Komorowską rem. Ruistwo- 
SusCJi i por. Szosland, szampjouialt ko­
nia wojskowego. Dzieli się on na ja­
zdę mar.eżową: jazdę w  terenie, cross 
country i steeple-chase łącznie 36 kim 
slkokl przez przeszkody. Tutaj także 
o sposobach Sposobikach da się nie- 
jedu.o powiedjiieć, jak i dowolności sę­
dziów. Skutkiem tak nieprzyjaznych 
okoliczności i dowolności kryteriów, 
którcmi posługuje się jury, nie wiem, 
czy odniesiemy większy sukces. Za to 
clou h'pp’ki konkuirs w skokach (ppJk. 
Rómmel, por. Królikiewicz, por. Szos- 
land, por. Dziaaufeki) daje nam więk­
sze szanse, gdyż kryterja skoków są 
Proste i trudno ókpić leosze-go.

Tennis był jednym tryumfem Sta­
nów  Zjednoczonych. Fran-ciuzi przemę 
czeni zbyt liczn.ymi ostatno kontouT- 
sa-mi, a przedewszystkiem Wi-mblete- 
nem, gdhie wspaniale wygrab1, oraz 
chorobą niezrównanej Lenglcn, odkłali 
wszystkie pierwsze miejsca Ameryka­
nom, sami zostając Przy dlrugich i trze 
cich. Single panów: 1. Richaids. St. 
Zjedn.; 2. Cochet, Francja; 3. De Mor- 
purgo, W łochy; 4. Bo-rotra, Francja. 
Single pań: 1. Wills, Stany Zjednocz.; 
2. Vlasto. Francja; 3. Mac Cane. W iel­
ka Brytania Double panów; 1. Ri-. 
chards-Hunton, Stany Zjedn., 2. C ol 
ctiet-Bmgnon, Francja; 3. Lacosłe-Bo 
rotra. Francja. Double pań: l.*W ills- 
Wightmann, Stany Zjedn.; 2. Salt*r- 
wajte-Mhc Kane, W . Bryta.nja. — Don 
ble mieszany: 1 Wightmann-Williams 
Stany Zjeda.; 2. Jessup - Richards, 
S łany Zjednoczone.

St Polakiewicz,

Riesaraienoa napaść.
W  „Nowinach Sportowych Staójonu“  

warszawskrogo pojawi! się napastliwy 
artykuł p. t. „Delegaci**, w ym ie-zony 
przeciw korespondentom sportowymi 
“ Soortu lwrowskiego**, „Kuriera warsa.* 
„Przeglądu Sportowego krak.“  i „S ło­
w a Polskiego**, którzy byli delegatami 
na Międz. Kongresie Prasy Sportowej 
i od ograli na nim tak zaszczytną rolę, 
iż sam prezes Kongresu p. Reichel, zło 
żył z tego powodu gratulacje w  ręce 
p. S mog or z ewsk i ego. Pizewboidcza- 
cyrn tej delegacji został w  Warszawie 
wybrany p. Garczyński, członek redak­
cji „Stadionu** —  niesteb na Kongresie 
prasy w Paryżu pan ten nie zjawił się 
wcale (jak zwykle u nas przyjechał po 
kongresie). I oto w  „Stadionie * poja­
wił się artykuł „Delegaci**, bryzgający 
błotem i jadem na tych, którzy bezin­
teresownie reprezemtowrali Po-lskę na 
tym Kongresie, dzięki swym  osobistymi 
stosunkom i wpływom' uzyskali dla 
Polski jedno miejsce na ośm w  W y ­
dziale i wńęcei zrobili na arenie między 
narodowego sportu i naszego presEge,

L i s t  z  O l i m p i a d y .
(Od naszego specjalnego kores pondenta).

Paryż, 23 liPCu 1924. 

(Zawcdy w szablach, — Boks, — Pły- w anis. — Kolarstwo. —  Hippika.
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niżeli w s z y ic i' -wspóSPSJaco' l7trny „No­
win sport. Stadionu4* pasśte cale ::ycie.

Na tę napaść odpowiadają nasi ko- 
respomdełłii, a chr-wyrlcfet pś& czri ej, vl [ 
aairi kor-oonaent „Stadion- P- T. j 
Sem aam , oburzony ordynarna napa- . j 
śckj swego organu na kolegów, ode- ■■ 
swę podpisał '

Niżej podpisani upraszają P. 1 Re- 
daiccję o  łaskawe ■ zamieszczenie mniej­
szego oświadczenia:

W  związku z artykułem p. t. „Dele- 
gaci“ , jaki pojawił się w  nr. 22 Nowin 
sportowych Stadionu11, z dn. 14 lipca 
bp, niżej podpisani oświadczają:

1) że p. T. Oarczyitshi, członek reda 
kcii „Stadionu1*, na Kongres prasy soor 
towej w  Paryżu, w  dhiacn 13 lipca b. 
r. m m ,  że został przez Zja^-d polskiej 
prasy sportowej wybrany przewodni­
czącym  delegacji, nie orzwoył.

2) ż t. iite. Krzyczkowski Stanisław 
został na Kongres zaproszony bezpo­
średnio przez francuski Syndykat pra­
sy  sportowej i turystycznej, a dopiero 
na Kongresie, w ooec zdekompletowa­
nia delcgacj’ przez nieobecność p. Gor­
czyńskiego został przez dwu ońecnyoh 
delegatów zaproszony dov współpracy

3) że p. Semadeni, członek redakcji 
„Stadion u“ , został orzez dwu obecnych 
delegatów zaproszony do wzięcia udzia 
łu w  Kongresie w  charakterze dele­
gata Polski, zaproszeniu temu jednak 
odmówił, nid1 będąc ani delegowanym 
przez Zjazd warszawski, ani też zapro­
szonym bezpośrednio Przez Syndykat 
francuski.

4) że żaden z trzech delegatów n;e 
występował jako zastępca pisma dla 
którego pracuje,' ju ż  choćby z tego 
w zk P du /żo  me było to na Kongresie 
dopuszozalucm, natomiast wszyscy 
trzej w,wstępowali jako delegac polskiej 
erasy sportowej.

5) że dr. Polakiewicz w  korespon­
dencji swojej do „Kurera Warrsz.** po­
dał, stosownie do z y  cza ni przyjętego 
w  sprawozdaniach, przynależność w  
tyrn_wypadkn prasową, poszczegól­
nych delegatów.

Nie chcąc wdawać się w  polemikę z 
lancnńnluwym autorem nanaśc5 osobi­
stych. zawartych w e ywporrmianyrn 
artykule, stwierdzamy tylko, że dr. Po­
lakiewicz włada językiem francuskim, 
że mż. Krzyczkowski jest od pot roku 
stałym współpTacoaMri1d.em „Sportu*4 

lwowskiego, że do Szatkowski, me b*o 
rąc udziału w  polemice między p. pułk. 
Osmólskirrt a „Prze ąindęm rportowym*4, 
wypowiedział się obszernie w  sprane 
po'slvioi ekspedycji narciarskiej cło Cha 
monix w  piśmie do P. Z- Narciarskiego 
wystosowanem Dr. Stanisław Polakie­
wicz. koresp. paryski ..Knrj. W arsz." 
i „Słowa Po1sk.“ , Tadeusz Semadeni, 
koresp. paryski „Stadionu1, Dr. Ticn- 
rvk Szatkowski, korespondent paryski 
„Przeglądu sportowego11, Inż. Stani­
sław' Rrzyszkowslci, koresy. paryski 
„Sportu11.

Paryż, 22 lipca 1924

- Vs ń. r. otwieramy nsNu-kszy skład

m% hem/ mm
ora;

Lwów, 30 lipca.
TEA^R WlET.ia

— Dwa ostatnie jtrzedstaw^nD operetki.
Środa '30 ■ czwartek 31 lpca o godz. 7.,-sO 
,.Księżniczka Czardasza* npeietka w 3 akt 
E. Kalirwtna. (Dwa w atira pożegnalne 
przedstav/ieu*a: Elny 0 'st-d t.;

—  Gościnne występy Ireny Solskiej, 
piątek 1 * sohota 2 sierpn a o go Iz. 7.30 
„Wachlarz Lady Windsnnere'*. komećja 
w  4 csl.t Oskara WJłdea.

TEATR MAŁY.
Środa 30, czwartek 31 1'pc.a. p'=>.tek i i 

-.odote- 2 sierpnia o go lz. 7.3<J „Edukacja 
Bronki, konsfcdia w 3 Ra Stefana Krzywo- 
szewsłdego (0-rtatn'e występy Mariana 
Je4wywsk»ego.)

— Teatr Nowości zoscai zamknięty ra 
szereg tygodn* z powodu robót niwelacyj­
nych, wykonywanych przez m'asto.

P A L A R Ń I E  K A W Y
L W Ó W , p?. Kapitulny 3.

Towary_ nasze polecamy tylko w do­
borowej jakości po cenach bardzo 

przystępnych. 4170

z  i s r  x 6
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Łwoly, pl. Kapitulny 3.

Byrefttja „Tłirgći
zawiadamia niniejszem P. T. Kupców i 
Przemysłowców', że oddała wyłączne 
prawo przyjmowania ogłoszeń do kata­
logu IV. Targów Wschodnich i h Ogólno- 
Pfofcśkrej Wystawy Rolniczej Oddziałowi 
Reklamy Polskiego Biura Podróży „Or­
bis*1 we Lwowie, ul. Romanowicza 10.

P T. Kupcy i Przemystowcy powinni za­
tem we widsnyiii nteresie nie um.eszczać 
ogłoszę" przez pokatnych akwizytorów, zbie­
rających zamówienia do bezwartościowych 
Droszcrek, noszących bezprawnie tytuł prze­
wodnika iV. Targów Wschodnich. ;'.16ó

Z a  rzą d  Targów Wschodnich.

— Teatr Wielki kończy sezon operetko­
w y wystawieniem dz:ś w  środę * jutro w 
czwartek, dawno Dogmanej na naszej sce- 
n'c operetki „Księżniczka Czardasza", 
wznaw‘er,;e której, nastąpiło specjalnie dla 
naszego wyfejmego gośtia zira,korni tej pr*- 
madormy Einy Gistedt, celem umożliwienia 
w elk'm  masom publiczności tii.-.zsińa jej w 
tej śmiało izec można genialnej lAreacj*. 
W  swojej netitrardziej popisowej rob Sylvj:> 
Varescu, Etna Gistedt po mistrzowsku stwa 
rza typ już to o meokiełzanym tempera- 
rtennek węg.wskiiej tamcerk-*, to znów sen- 
ty*totalnego dz’ew ?ęc’a. * rok tej o ,-  
wija szeroki mtrres swojego mistrzowskie­
go talentu w śpiewie, grze i tańcu1—  to 
też budź' f m i  mezwykły zacnwyt. Wielki 
sukces, towarzyszący tej świetnej, artystce, 
u opisywać będz e do końca jej występów, 
i można być oewnym, *ż ostatnie Drzed- 
stameme z jej ,u<ł2*ałem. w czwartek, od- 
będ^e „ ę  przy zapełnionej widown1 wiel- 
b'c*eh jej talentu. Partnerami arcym'1 go 
gościa będą pp. Tatrzańsk, Kul-gowsk', 
Poleska, Górska, Sowiński bojan.;\vsk,', 
bzeeUnd (grający zastępczo rolę Ferides 
Kerencs) >' m ‘. Dyrygent T. Seredyńsk'.

—  Teatr Mały daje ostatnie przedsta\\‘e-i 
nia z udziałem cenionego gosca  Mariana 
Jeditow-kKrgo w doskomaiej obyczajowej 
sztuce Stefana Krzywosz-ews-bego „eduka­
cja Bronki". W  swojej popisowej rm i  Bo- 
reszy Jechiowsk dał poznać 9ię jako aktor 
o niepo^yszeouim talencie, stwarzając głę­
boko obmyśl mj psychologiczny typ. zruj- 
no^TOego arystokraty, to też liczn'ą zgro- 
ntadzona pubikasność na Jcażdem przedsta­
w im y  nagradza sov/'temi oklaskam* tego 
artystę. Dos»oo.łaią jego partnerką w rob 
Bronk* jest p. Louśńska, jak i pozostały ze­
spół z pp. K yoattóewyrzową, Ras ńską. Nic- 
m*nTcz, H*erowsl ni, Lochmanem, Zbrojew- 
Skim i ;ln.

— Gosc*nne występy Ireny Solskiej. YV 
p*3tck rozpoc ;yn«i szereg gościnnych w y­
stępów najś\v'etn*ejsza dr-amatystka scen 
poisk eh Irena Soiiska, która ukaże się w 
swc*ch inistreowsi-ćii kreac.iaicit najsam- 
nerw  w  sztuce V/*lde‘a „Wiuchl-a-rz Lady 
Wintlermere", oraz NModemiego „Nauczy­
cielka". Wspomnienia corocznych wystę­
pów tej genialnej airłystK*. w mezLczoiiynt 
szeregu tocznych wielbicieli jej wielkiego 
talentu, odżyją na nowo, to też zapow*edź 
tych występów zainteresowała na.jsze'sze 
masy naszego społeczeństwa, pragnącego 
corychlej ujrzeć tej wielkiej miEry artystkę. 
Solska gościć bęaz*e na naszej, scenie w o- 
toczemu swojego zespołu, składaijącego s‘e 
z artystów scony tóakowskiej i poznau- 
skej.

Zt̂ AKA nOGRAKU ł REPERTUARU 
w  C Y R  KIT A .  kTOR? 1A C K IS G O
od 16 b. ret Kilkanaście now ycn, p zw y- 
czajr.yc.i atrakcyj cyrk ów  ch, na cze le  k tó­
rych ,vybija się w spaniała tresura Kotów, 
p&ów i hivs2V. a 71

— Zloty sokole dzieki^cy śląskiej w  Ka- 
towłcacli 1 dzielnicy poznańskiej w Inowro­
cławiu Zarząd dz*eln*cy małopolsk ej po­
daje do wiadomość*, że wyjazd ze Lwowa 
do Katowoc nastąpi w  piątek, 1 sierpnia br. 
zwykłym pociągiem osobowym i. dworca 
głównego o goetz. 23.40. Poc’ągiem tym po­
jada też w danym taz*e drukowe przybyli 
w tej (Krze od Śn'atyn-d. Podwołoczysk, 
Brodów-, Kaidnechowna, Sokala, Rawy. Inne 
grTazda wzrffSb*^ okręgi przyłączyć s'ę 
rr.ają do tei wycieczki w Przemyślu, Jaro­
sławiu. Przeworsku wz.ględn*c Rzeszowie.

Dzielnica* poznańska urządza w dnuich 
13, 16 ' 17 sierpnia br zlot diZ-ietn*cowy w  
Inowrocławiu. gclz*e przed 40 laty powsjalo 
pierwsze gnGzdo Sokole. Na*| zlot ten zo- 

! stały wszystkie dzielnice zaproszone. Za­
rząd dzlefecy małopolskiej zachęca gn*ai- 
zda swe do wzięcia udziału w tym /locie i 
w zyw a je do bezzwłocznego zawia loni*e- 
pfa o przypuszczalnej LczbM uczestników 
celem ev--entualnego w'czcsneg;o |zorgan:z >  
wanta wvcieczk: i wydatna odpo\v*elach 
zarządzeń, zależnych od 'lośc-i zgłoszonych. 
Br.aJt zgłoezeń do ?  sierpn.j 'uważa tędz>e 
Zarząd dzielncy za brak chęci iw  niemo­
żność* poszczególnych gniazd do w z*ec:ia 
udziału w wycieczce wj tym zlocie.

—  Terudna ptatiiośoi podatkaw gniAj- 
Dych. Mag*st* +  przvp.om'na interesowa­

nym. że podatki lokatorski, wodoDąg.jwy i 
opłata za wywóz śmiecia plamę są obec­
nie co dwa miesiące, a to:, 1 sierpnia, 1 pa­
ździernika * 1 grudnia br. naj l.t!ej w pierw 
szych 15 dniach odnośnego nńesąca. 4i67

—  Dala 23 lipca 1924 około godz. 23.30 
nastał zamo-dowany w  MeJyu* pow. Ka­
łusz, strzałam* z rewolweru sp. Tadeusz 
Mt-ncei a c*ężko raniony Jan Scazighino. 
Sprawcy (przypuszczaiittie u w aj) zapukat* 
w nocy do m*es/.kania śp Menela, a gdy 
ten otworzył dr/wa strzeł’ 13 uo mego dwu- 
krotr.*e z rewoiweru. kładąc go trupem na 
miejscu. Następme przeszi* do drug'ego 
pokoju, g d ze  spał p. Scaz*gh,no i cśwfife- 
tbwszy go latareą elektryczną, oddal1 do 
niego awa strzały, raniąc go. Uciekając, 
zrabowali: 1) strzelbę orowmng śrutowy
kal.ioei 12, łozę meco uc*ęte a kon*ec łoża 
opraw*ony rogiem, nadto z jednego boku 
wyprawa rogowa wyłamana, 2) strzelbę 
dubeltówkę tstojak bfcsfhnte), 1-sza lufa 
snuLOwa, kaliber 16 (rosendamask) 2-ga 
lufa gwuntówka. kał'ber 500. celowr k z wi- 
zerunk'em, 3) strzełba dubcltówKa śrutowa, 
f ałiber 12, 4) pistolet „Afauser ‘ 6.35 krótk*, 
zupełnie nowy j 5) zegarek „Om ega" ni­
klowy na rękę. w ‘fclk'e 1'tery arabskie, —i 
Ktokolwiek przyczyn' s’ę do wskazania 
poheji rzeczy w*stezo sprawcy (lub spraw­
ców') morderstwa, ottzyma nagrodę 10.000 
(dziesięć tysięcy) złotych (1S nfhjardwy 
Mkp.). Wszelkich v'sicaizówek udzieli Eks­
pozytura! poHcyjna śledcza w Stanisławo­
wie, ul. Kamińsk'ego 1. 4, parter. Rozstrzy­
gnięcie przyznania powyższej nagrody za­
leżeć będzie od decyzj* sądu. —  Ekspozy­
tura pol>cyjtio-ś!edcza w Stanisławowie.

— W ybory do Kasy chorych. Ter
mm reklamacyjny mbią! w e v r.to*rek d. 
29. b:r.. o gioifiz. 7 wlecz V:*!TitereiO- 
w »oie było hord?o wio’ ’.-1' I.io m 
codawc? i p aoowilcy na wezwanie 
/jediiocaonogt/ oh rześcu\. nckiego i\o- 
raitetu W yborczego sprawdzali balrdzo 
sutr ermie listy w yborcze i wrrofŚIi. 
masowe reklamacje. Zarząd1 Kasy eh o 
rych jednak wyszukiwał rozmaite tru- 
dmości, jak brak dafy it/rodzer;a i Wra 
podobne drobiazgi, czego ustawa nie 
przewiduje odnośnie db kart reklama­
cyjnych, aby tyll-o zgłaszających re­
klamacje zniechęcić. Prezydjtim Zje­
dnoczonego Chrześcijańskiego Kom-te 
tu W yborczego, jeszcze w  nadzielę d 
27. bm wysłało telegTam do p miri-i- 
sfra prM y  i cp eki społecznej Darow- 
s,k‘Lego z protestem przeciwko tenden­
cyjnemu ułożeniu jfet i z żądląnTem 
przedłużenia terminu reklamacyjnego. 
Ponieważ do wczoraj południa odpo­
wiedź p Ministra nie nades»!la, przera 
Prezydium Komitetu zwróciło sie da 
Oirę:gov'ego Urzędu Ubezpieczeń z pi 
semnym protestem i z prośbą o inter­
wencję w  Kasie chorych i w  Ministr- 
st\\rie. Zastępca dyrektora urzędu o- 
ś^tiadetzył, że sprawę dokładnie zba­
da i w r ó c i  się z nią do Ministerstwa. 
O ile słuszne żądania społeczeństwa 
polskiego uwzględnione nie aostaną, 
społeczeństwo Polskie musi masowo 
stanąć do w yborów  i w ten sposób 
Zadokumentować swoje prawa, któ;'^ 
panowie z pod .czerwonego maku** 
społeczeństwu polskiemu odebrali, u- 
mieszezając na synekurach swofch a- 
gitatorów itp., z krzywdą najbiedniej­
szych, z ktzywdą ludoi, którzy w  su­
terenach już z a życia przedsmak- gro­
tu  majią. Nadszedł czas. ażeby talk pca- 
oowniik um ysłowy jak fizyczny przej- 
T'ał i potępił demagogiczną i roakfla- 
dową robotę socjalistycznych aobrze 
płatnych krzykaczy.

— O nanrawę grobowców. Ponieważ 
wiele pomników i grobow ców  zarówno 
na cmentarzu janowskim, jakoteż ły ­
czakowskim znajduje się w  opłakanym 
stanic i wielkiem z ar :edbaniu,-tf niektóre 
zaś pomniki pochyliły się i grożą z awa 
leniem, Magistrat lwowski zwrócił się 
z wezwaniem do ogółu właścicieli po­
mników i grooow ców  na obu cmenta­
rzach, ażeby w  terminie do 30 sierpnia 
1924 przedsięwzięli potrzebne roboty 
konserwacyjne, gdvż w  razie przeciw­
nym po upływie tego terminu, pomniki 
grożące zawaleniem się, ze względów 
bezpw zeństw a publicznego, zostaną 
przez Zarząd cmentarza rozebrane.

—  Wiadomości osobiste. Znany le- 
karz dr Bole-staw KwaśrrewsH m  
wrócił i ordynuje jak dawniej w  cho­
robach kobiecych.

— Krwawe odwiedziny. Do Franci­
szka Pitudki, w łaicicT la realność- w 
Czvsz’-aeh, zajętego chwilowo u M. 
Mokrzyckiej na Pasiekach Haltkich 
ntzvB>’©di’ Piotr Ząbek i cez powodu

pobił go k-Enkiem po głowie, 
mu tray ciężkn ranyą

— Krad/leż naczynia srebrnego na 
12 osób. Pobuo^łcemu Henryko-*.a, za- 
mies^kaiemu pr/y' ul Teatyńsfciei. nie 
2nar.i*jsp^-aYcy; dosiawsr y  się przez o - ’ 
kno; skradli srebrną zastawę stołową 
na 12 osób.

— Kieszonkov/cy przy pracy/. Na P'a 
cu Solskich skuidziomo Koziorowt Sfa 
nisław-awi ze Złoczowa portrel z dc • 
kumenta-mi i gotowką 2b — Roma- 
nouii Dubiasuowi skradzimo w  tram­
waju Nr. 9 Portfel z dokumentami i z 
g-oŁ-ówką 460 zł.

— Za zdemolowanie pomieszkania a- 
resztow ano AYiktora Rygla, stolarza, 
mającego swą pracownię przy placu 
Beinardyńskim 1. 3, będącego za-raze-a 
wiłaścmeiem kamienicy orty' ul. Ł y ­
czakowskiej 65

— Aresztowanie awanturnika-pijaka. 
Piotr Socbara w  stanie pijm y m przy- 
sized ao lme.-tz1 lajnia przy ul Gródec­
kiej i po awartuiize rzucił się na sw e ­
go ojca. Domownicy i iadh:egli sąs:e- 
dzj zdoiiali go uibezwfa-dn-ić i zwąaeać 
Poikj[a następnie zaprała go do ares<- 
tu.

—- Śmłtrć rod kołami w ozn , Jan Sir- 
ko, woźnica lat około 4U, zajęty u Ja­
na Turskiego, właściela wozu, zamiesi 
kafy na Wulce J. 64, dnia 2S bm pro- 
waduił konie zaprzężone do wo-zu na­
ładowanego węglem z pł. Jura przeć 
ul. Mickiewicza. W óz niezabamo*wanv 
począł się staczać z wic-lką szybfcoscą 
Po pochyłości u l»y  ciągnąc za sobą 
ytoźmcę. Koło Twa Skała chcąc za­
trzymać gwaltow-ny pęd w-oru, skrę­
cił końmi w bok, przyczepi konie wraE 
z przeduiemi kołami ^fdkhrtły na chód 
tul? Przy skręcie Sirko upad’ i destai 
się pod tylne koła, które go P^ejecha 
ły' przez klatkę piersiowa, łamiąc że­
bra i iewą rękę. Sirlko przewieziemy 
w stanie n:eprzytominyim db szpitala 
\V niedługim czasie zakończyi życie.

— Zawalenie się rusztowania. Dn:a 
25. bm. zawaliło s'ę rusztoiwani-e przy 
ulicy św. Jacka, ustawione przy budo 
wie spółdzielni oficerskiej. Z ruszfo- 
wanią- upadły i ciężko się Poraniły ro- 
botni-ce nos-ące wapno, siostry: Anna 
i Józefa Czajkowskie i jeden cieśla n'c 
znareg-o nazwiska Ciężko potłuczo­
nych odwiozifo Pogotowie ratunkowe 
do szpitala.

listy z kraju.
□  STRYJ. PZK. — Zebranie eme­

rytów kolejowych. W  dniu 26 Mpca 
bi. odbyłfio się w sali Czytelni kolejo­
w ej walne zgromadzenie dzionków 
Pokikiego Związku KołejaWców w  
Stryju, po bbsko 3-letni,ej pu ervde w 
życiu tego towarzystwa. Załolione tu 
jeszcze w  r. 1919 grupujące w  kole 
jego inicjatorów ludzi owianych naj­
lepszym duchem, miogfo kolo PZK. na 
terenie Stryja surz^^iiąć ze sv ,oą  
ideą liczne rzesze sympatyków. Stadło 
się Inaci e.i Niechęć wfładz kolejb*wyich 
do popierania PZK., a co najważniej­
sza, meudoliiiość Zarządu Koła (sam 
fakt niezwctywania walnego zgreona- 
ćzemią nrzez trzy lat jest bardzo w y­
mowny) i inne przyq : n y  pikalne 
sprawiły, że w  Stryju, gdzie zesynót 
pracowników kolejcw.-ych j -st hardbo 
wiieiki, PZK. de facto, me istniał.

Now y Z a rzą d  KOłą wybrany na tem 
zgi-omadzeniti, obejmuje ag idy Koła 
w bardzc trudnych warunlkach. Trze­
ba zjeomocuyć ponad trzysit-a zniechę­
conych członków, kiórzy bezczynno­
ścią poprzedniego Kola zrażeni, jużto 
wystąpili, jużto stracili wiarę w  siły 
i ideę PZK. Zatem muszą pójść w y­
siłki nowego zarządu podniesienia Ko­
ta do w yżyn pracy kulturalnej i or- 
ganpiaeyjino-zawodowej. abj' w  ten 
sposób podnieść jego autorytet i sku­
pić chętnych do pracy członków'. P o­
trzebę te uznają wszyscy.

Przyznać trzeba, ze sobbtnire w y­
bory zostawiły na czele Koła ludki 
ofiarnych i zdolnych w  następującym 
zespole: pp lu-crelnR Pi^rok U. iafco 
prezes. Karą R jako wiceprezes, o >  
nadto do Wydziału weszli zaskiżo-ty 
w  pracach tut. „Sokoila11 P. A. Skul­
ski oraz pp. Mossbauer P., Pączka J.,
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Kompletne urządzenia młynów, WALCE DAVERIO Iiryc}-!. —  tUSZCZARRi 
„MARS6* patent KASPAR, o ry g . gazą szwajcarską m arki „REŁFF FRA^CL", 

TURSłNY F ran cisa , m o to ry  DSESLA, lo k o m o b i le  itp. ,
Te!, 413, 1235, 1CS5.
Adres Lagr. jlHIG1 Lwów-

.. -^sjjggaaBBBa

Ley K., V\io8nar I., Giiwnla A., Miolir'- 
kówra TL i KoHoiwska St. Droga ko-, 
<*ptac3i weMa do zarządu pp. imz. 
Kliniko St., Zapolski M., Terlecki J.
! Dziura Fr

SkJad lis.ty wybranego zarządu daje 
toffi} rękojmię, reorganizacja PZK. 
na terenie naszego miasta znajdzie w 
nim najozynniejszych orędowników, 
trzeba. jednakże — wyraźniejsi ej jak 
dotąd — opieki ze strony okręgu 
bwowtfkiego, który powt.nen z w y ­
branym Narządem- w żyw ym  pozo­
stawać Kontakcie. Życzym y nowo 
obranemu Zarządowi najowocniej­
szych rezultatów w pracy.

W  dlirhi 27 bm. odbyto się tu zebra­
nie miejscowego Kola emerytów ko- 
loiirwych, na Wórem delegaci Kota 
s ia d a li sprawozdania z w ieców od­
bytych w  Przemyślu i Lw owie. Na 
zebranie to jawi! się liczny zastęp 
tych nieszczęśliwych członków społe­
czeństwa, którzy od lat pięciu bez po 
wodzenia walczą o swe słuszne pra 
wa. Kwestja rnalopolsKch emerytów 
nabiera znamion szczególnej krzywdy, 
jJkaro się zważy, iż dotyka ona licz­
nej rzeszy pracowr/ków, którzy pra- 
oowaF długie lata bynajmniej nie 
zaborców, ,leciz dla własnego społe­
czeństwa i narodu.

Na zebraniu nsdował wprowadzić 
momenty polityczne jeden z em ery­
tów, stojących obecnie p izy czerw o­
nym żłóbku nrejscowej Rasy cho­
rych wyrażając s:ę niezgodnie z pra­
wdą, o rzekomo rieżyczlrwem stano­
w is k u  posta Mączyńsk ego na zebra- 
Biu lwowskiem i czynigc ghmio ironi­
czne aluzje pod adresem tut. posta 
Dur/na. Należytą odprawę dali nT-i £ 
Fichiel, członkowie zebrama^ i repre­
zentant stronnictw Jedności Nar. p. 
dr. Patryn, który omówił tntdności 
zagadnienia emerytalnego i z.lożyJ o- 
śwoadermnie, że posłowie strenn-ctw 
nar. z całą siłg. poprą w czasie naj­
bliższej slsji seimowej słirsme postu­
laty emerytów w  myśl sześciu tezo 
lucji wdecu lwowskiego i przyrzekł 
na prośbę zebranych — upiw ić po­
stów PP. Zagajewskiego i Dolanow:- 
cza, aby prpybyw szy do Stryja, Przed­
stawili ogółowi emerytów aułemtyc,z- 
jsie s.wawę ich uposażenia - jej widok, 
na przyszłość.

5 f5crrt
(i) Szachy na OJuipjadzte. Oi‘mp jsk> 

tarftlgj szachowy dal moralne zwyaję&two 
Łotwie. Z trzccn Łotyszów, dwóch zdobyło 
plerwszą ’ drugą nagrodę w  zaptaisa.il zw y­
cięzców grup. a -eden z nich. M&u-son, 
zdobył tytuł „Champion des AtntUeurs 
d‘Echeos de la hidt/eme Olhnpjade''. W y ­
n iki:-W  grupie państw: 1. Czechosłowacja 
31: 2. W ęgry 30; Szwajcaria 29; 4. Argtje- 
tyna 2tD f; 5. Łotwa 2 J % ;  6. Włochy 2 6 %;  
7. i S. Francja 1 Polska 25 >ś; 9. Belgi i 24; 
10. ITszpamja 19; 11. Molandjai 13 % ;  12.
Rumunia 18; 13. Finlandia 15; 11. tngba
1 2 %:  15. Irlandia 8 % ; 16. Kanada 5; 17. 
Rosja 4 % :  18. Jugosławia 2 % .  Jugosławia 
i Kanada nńaly po jednymi, Ehilandia 1 Ro­
sja po dwóch, zaś Łotwa > H;szp a fc  po 
trzech reprezoatamtdw W  grupę zwycięz­
ców odpada Czechosłowacja, _ Szw ai -aria, 
Włochy, Francja, Polska. \Vyn*k‘ : 1. Matti- 
son (Łotwa) 5 %  > mistrzostwo olimpijskie; 
2. Apszeneek (Łotwa) 5; 3. C-ile (Belgia) 
4 ; 4. Czepurnow (Finlandia,); 5. Euve
(Holandia) ‘ 6. V,a\ida (W ęgry) po 4 : 7. Pa- 
lau (Argentyna) 3 M ;1 8. Golmayo (H‘szpa- 
r:ja) 3 ; 9. flavas) (W ęgry) 2%.

PolsRi rekord lotniczy. Nowopowstałe, 
po zaledwie 4 tygodnie temu, Towarzystwo 
Lotr.icze organizuje przelot rekoraowy na 
wystawcę polsko-turecką w  Konstantynopo­
lu dna 1 sierpnia fcr. Przelot ten ma s'ę 
odbyć na sportowych surnoiotacl), o moto­
rach małej mocy, zakup‘onych w polskie] 
firmie AWjata. W ylecą do Konstantyn opcja 
3 aparaty: jednomelscowy o s'le 30 koni, 
dwuosobowy —  55 koni sportowy n cztero­
osobowy —  100-konny. Jak nias tn^w-mują, 
Min. Spr Zagr. poleciło już naszym zagra­
nicznym placówkom konsularnym okajzy-

wanjp naszym uczelstmkom lotu wszelkiej 
pomocy. Zaznaczyć należy, że je.,Łby prze­
lot ten udał się, to będzie to rekord n'e- 
tyllco polsHd, lecz światowy ze wzglcJ '1 na 
rnatej mocy aparaty sportowe.

Łodzią z Żywca do OdańSKa. Przybyła 
do Krakowa wycieczka k‘lku wioślarzy,

którzy usiłują łódką dostać ssę z Żywca do 
Gdańska. Podróż do Gdańska ma trwać 18 
dni. w ciągu których mają sportowcy c* 
przebyć 1.200 km, Będz:e to nowy reko-d 
\v'eślarsfo> w Polsce. W  wyc'ccz.;.c biorą 
udzigł: St. Wyrobek. Ta,d, Kotowicz, Jan
Sarama 1 W łodz Drohondrecki,

Bział ^kondngicssny.
© IsrlO R iośsi g s ^ a d a r s z s .

2? Ulgi w zakresie ochrony wynalaz. 
ków. Tegorocznym Targom W schod­
nim, połączonym z I. W ystawą Polskie 
go Komitetu W ystaw rolniczych oraz 
Wystawie polskiej w  Konstantynopolu, 
projektuje się udzielenia ulg w zakresie 
ochrony wynalazków, w zorów  i zna­
ków towarowych, na jakie zezwrala 
art. 3, 8 i 115 u9taw o ochronie własno 
ści przemysłowej. Ochrona ta zabez­
piecza wystawcę, publikującego swój 
wynalazek od utracenia praw do zgło­
szenia się i uzyskania patentu, o  ile 
zgłoszenie nastąpi w  ciągu 6 miesięcy 
od daty wystawienia wynalazków lub 
wzoru na wystawie.

Hsfu&ama gićlduws.

Lwów, 29 lipca. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH •

— 5-30’ /#Dolar ef 
N, Jork 
Funt szterl. 
Frank szwajc 
Frank franc. 
Ker. czeska 

„ aust.
Liry włoskie 
jMarka rent.

zł. 5 20 
5^ 93/*—5’ lśy/j 
22 75
0 9558—0-957
02635
01545
0-00007351/2 
0-2255 
1*22

DOLAR ef. W WOLNYM OBROCIE: 
zł. 5-21.

Z giełdy lwowskiej
Lwów, 29 lipca.

Na wolnym rynku pienyż.uym płacono 
dz>ś za ef. dolary 5.2014 do 5.21. Fakt, że 
nasz zloty jest bardzo wielką jednostką 
nrem-iczą prowadź' do obiawui, że p r /s j-  
m'otem t3rgu bywają różnee o k ika set­
nych grosza na dolarze.

Na gieldzLe wailutowo-dewazowej kursa 
na ogół utrzymane; duża podaż wypłaty 
na 1 ondyn, co wpłynęło na obri'żeii'e. na- 
tonmjj; pewne zataitpresowiaine N Jork'em. 
Wskutek ścisku gotówkowego przy zbhża- 
iącem się ultmio, daje s'ę zauważyć zwięk­
szona podaż przy wstrzymywaniu się od 
kupna.

Po wczorajszem otłab'e*i u znowu wzmo­

cnienie kursów akcyjnych. W  pap'eracn 
kotowanych dokonano większych transaik- 
cji w Browarach. Chodorowie. Chyb'ein i 
Oikosach. W  akcjach bankowych d;iż.; o- 
broty Bank‘em lipotecznym i prze,nysło- 
wym. Natomiast akcje towarzystw l.andlo- 
ivych są nadal „ińs robloine". W  akcjach 
n ekotowa.iiych duża się zaiuważyc równ-eż 
zwyżka. Gazy zwłaszcza zachodnie zyska­
ły sik^e na kursie. podobna i Jaworzno. 
Wczoraj już zauważono ożywienie w Brug- 
gerze Elekti osa/me trwa nadal Z  cię-żk.cli 

j 'pairerów naszej giełdy wykazuje -zarówno 
Schoen jak i Przeworsk, hczne transakcje 

. przy kurae zwyżkowym. Tendencja chwiej 
na. lecz zwyżkowa, popyt przewyższający 
podaż, usposobienie ożywione.

Wart U\ wid. 2 9  lip ca  |2 8  lip ca 2 5  lip ca
nomm 1923 1924 A k c je pracą 1 żąda jn

Mkp. z kuponem bieżącym Zł. t*r8 Zł.|gr. t r a n s a k c  | e

280 140 — Bank Z w iązk ow y . --- — — — — — —
280 15000 — Bank h ipoteczny . — 72 — 76 0*73—0'75 0*77 0 7 5 - 0*76

1000 500 — Bank hand!. pozn. — — — — — — —
28 84 — Bank Kom ercjal. — — — — — — — .
280 140 — Bank M ałopolsk i . — 65 — — — 0 6 5 0*62
280 140 __ Bank pow sz. kred. --- — — — — — —
286 130 Bank Przem ysłów . --- 64 — 6*8 0*65 - 0-67 j 0*6 3— 0*64 0 -62 - 0-64

1000 --- Bank R oln iczy . — — — — — —
280 15000 _ Bank Z iem . k red .. --- — — — — — 0-19
280 84 Bank Zem einy . . --- — — — — — —

1000 600 100ty Zw. Sp. Z . w P oz . — — — — — — —

500 650 — A grochem ia . — — — — — — —
1000 — — Bracia B iskupscy . --- — — __ — — —
500 2000 — Browary . . . 9 60 9 90 9*70—9 8 0 9*9 0 - 10*00 .10-00— 10-25

1000 3000 __ Ó bodorów  . . . 6 20 6 45 6 *25—6-40 6 05 6*20 5 7 2 - 5-90
1000 2000 _ Chybie, . . . . 8 40 8 80 8 -50—8*75 8*40 8 ‘50 7 -7 5 - 7-90
P ’00 800 __ Cegielski . . — 84 — 86 0*85 0*77 0-77
1000 1000 __ Ć m ielów  . . . — 89 91 0*90 0*7 5 - 0*77 0‘75 - 0  80
— — — p abr. L okom otyw — 69 — 71 0 7 0 0 6 0 - 0.65 0-55
140 14000 — G a fo t a ....................... — 49 5 i 0-50 , 0*4 5 - 0*46 —
140 800 — Galicja . . . — — — — — — —
140 600 — GórK^ . _ — — — — — —
146 18000 — aarpalit . • . 1 80 2 05 1*8 5 —2*00 — —
280 200 5000 Krakus . . . . — 9— — — — —

5000 15000 _ Marynin . . . . — — — — — — —
1000 300 — N iem ojow ski . . — — — — —

— — — Ni trat . . — — — — — — —
1000 4-100 __ O i k o s ....................... 3 30 3 40 3*3 3—3*38 3*10—3*40 3 10- 3.20
500 750 __ .Parow ozy . . . — 56 — 58 0*57 0 *5 2 - 0 5 8 —
500 200 1000 R e z e t ....................... — 19 — 21 0*20 — 0 -20 - 0-22
350 175 — P o c i s k ....................... — — — — — — —

1000 5 M0 — Pokucie . . , . — — — — — —
500 350 20000 p olska  nafta . . . — 57 — 59 0*58 0 5 5 - 0*58 0-50
500 400 _ Polskie T ow . Buu. — — — — — —

10000 2500 — P o t ę g a ....................... — — — — — — —
140 280 — Rakszawa . . . .  . 3 25 3 35 3 3 0 3*25 2 -95 - 3-11
500 300 — Rohn Zieliński . . — — — — — — —
200 46 — Siersza elektr. • . — — — — — — —
140 300 — Siersza sorn. 5 60 5 /5 5*0 5 - 5*70 5*80 5 -55 - 5-65
2S0 56 Spół. W ydawnicza. — — — — — — —

1060 — — i ehate ■ • - — — — .— — — —
700 700 — T e p e g e ....................... — — —T — — — ■—

1000 350 — Tespy ....................... 6 05 6 15 6*10 5*6 0 - 6*05 5 -78 - 5-80
140 280 — Trzebinia . . . . — — — _ — — —
500 1000 — Ursus . . . . — - _ — — — —

1000 1070 — Z ie len iew sk i, . . 9 70 10 — 9 *80 - 9*90 10*00 9 -8 0 - 10-00

140 90 — l m p e x ....................... — — — — — — —
500 200 — P o ls k i  G io b  . . . — — — — — — —

1000 52 k — Poibai . . . . — _ — — — — —
1000 210 — oolso t . . . . ! - — — — — — —

140 210 — Fohan ....................... i - — — — — — —
5 i 0 300 — \Vawel........................ 1 — _ — — — — —

Transakcje w akcjach. Bk Hipoteczny 
0.73, 0.74. 0.75; Bk Przemysłowy 0.65, 0.67, 
0.66, 0.67, 0 65 }{•, 0.65; J3rowairy 9.75, 9.70, 
9.72, 9.80; Chodorów 6.40, 6.30, 6.35, 6.25,
6.28, 6.30; Chybie 8.75, 8.50, 8.75; Cesrelsk' 
0.8.->: Gafota 0.50, Nafta 0.58; Rakszawa 
3.30; Siersza Góra cza 5.70, 5.65; Tespy 
6.10; Zieleniewski 9.S0, 9.90; Cnreiów 0 9 0 ; 
Karpaikt 2.00, 1.85; Lokomgtywy 0./0 ; 
Oikos 3.35. 3.37. 3.38, 3.33; Parowozy 0.57; 
Pezet 020.

Transakcje w akcjach n-ekotowanych. 
Arma 2.10; Bk ZiemLan 0.09; Br-^gger 0.7J, 
0.72, Elektr. n. Sanem 0 . 2 0 0 . 2 1 :  Gazy  
wschodnie 18.30; Gazy zachixtaie 4.10, ^ 05 ; 
Gazolhia 2.10. 2.15; Jawoi'zno (25) 20 25,
20.50, 20.75, (drobne) 26.00, (100) 20.25; 
8-i.OO; Przeworsk (imenny) 24.00 2.23.
2.28, 2 30.

GlELD A W A R S ZA W S K A .
Waluty i dewizy. Tendencja bez z miary, 

N. Jc-k 5. 18% ;  Lawdy.i 22.77; Tan 26.29; 
Wiedeń 7 . 32 %;  Praga 1537 % ;  W łochy  
22.45; Belgja, 23.70; Szwajcarja 95.42; Ho- 
lancja 198.05; Sztokholm 138.69.

Pożyczka dolarowa 2.65.
Alicje. Tendencja mocna. Bk HanJio-wy 

7.90; Bk dla H. i P. 2.10, Bk Kredytowy 
0.75; Bk Przem. Poftlcch 0.25; Bk ł^rzcnji'- 
słoww 0.63; Bk Zachodni 2.30; Bk Sp. Za-- 
5.25; Bk Zw. Z ‘em:ań 0.30; Cerata 0.34; 
Tespy 5.50; Kijewski 0.32; Strem 11.00; 
Zgierz 3 50; Ska i Ś\i-'atło 0.61; Chodorów 
6.05; Czersk 0.95; Częstocice 3.80; Gosła­
wice 2.40; iWichałów 0.72; Cukier 5.75; F-ir- 
ley 0.39; Łazy 0.19; W ę g e l 5 90; Nafta 
0.42; Nobel 2.80; Cegielski 0.85; L'lpop 
0.87: Modrzejów V 7.70; Norblin 0.73; Ort- 
weir, 0 37; Ostrowieckie 8.70; gjarwtó;2>y 
0.51; Poc.sk 1.75; Rohn 0.50; Rudzk', 1.95; 
Starachowice 3.53; Ursus 1.50; Z'em ie-vs!a  
jO.50; Zawiercie 33.00: Żyrardów^ 45 00;
Borkowski 1,45; Jabłkowscy 0.20: Żegluga 
0.26; Haberbusch 5.90; Korek 0.14; Spiry­
tus 2.10. (A W.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. 29 ł'p.'a. 

Akcje, Tenaencja słiajbsza. BI Przemy­
słowy 0.60; Bk Sp. Zarobić. 5.15; Bk Po­
wszechny Kred. 0.11; Ćmielów Ó.80; Ziele­
niewski 10.35; Ccgielsk1 0.85; l^arowory 
0.46: Trzebina żelazo 1.00; Górka 17.25; 
Siersza górnicza 5.70; Siersza elektr. 0.26, 
Tcpege 3 20; Chodorów 6 !5 ; ^Syn h kat 
koszykarski 0.14; Jaworzno fdroblie) 2,;.50; 
Gazy zachodnie 3.90; Chybie, 8..80; W'ę- 
glówk1 0.06; Ncbel 1.95. (AW .)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych.' 29 l.pca. 

Złoty 106.00; N. Jork 3.43(4; i-onidyn 
23 87; Paryż 27.45; Wiedeń 0.76-30; Praga 
t6.05; W łocny 23.50; Belgia 24.80; Bu^t- 
peszt 0.69.G ; Sorja 3.90; Holandia 207.5/8; 
ChrNstraaua 73.50; Kopenhaga 87.75; Sztok­
holm 144.75; Hiszpania, 72.5/8; 3-tk.i-eszl 
2.35; Berkm 1 29ą Bfclgnad 6.45. (AW'.)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 29 hpca. 

Złoty 109.10— 109 65; Warszawa 102.47—  
110.03; N. Jork 5.6855— 5.7143, Londyn 25; 
Paryż 29.18-^29.32. (AWA)

ZBOŻE.
I-wów, 29 ł pca. 

Zwyżka cen asigłamioą spowodowała 
zwyżkę cen zboza krajowego. Na g-eld',^ 
skromne obroty w życie nowego zbioru. 
Poaaż słaba przy silnym popyce.

Tendencja zwyżkowa. Usposobi,eme cży- 
wione.

Sprostowani omyłki drukarskiej. W  ko-
munkacie Nr. 173 z 2S bm. zamiast „popyt 
przy zniżkowej podaży11, opiewać ma: „po­
pyt przy zn‘komeJ podaży".

Żyto nowego zBoru 1050— 11.00.
Ceny szacunkowe bez transakcji, Ps>e- 

rfca 20.00— 21.00; żyto 68/69 11.00— 11.5(5; 
jęczm/eń browarnia/ny 10.50 —11/J0; jęcz­
mień pastewny 9.25— 9.75; owies 1 1 5 0 -
12.50.

C E N Y  S Ł O T A  i SŚH3BJ1A.
Bank Polski, Oddział w'e Lwowie

płacił w czora j za z ło to srebro

1 gr. czyst. kruszcu 3-44 —•10
1 dolar S-18
1 dukat 11-85
1 floren  austr., 2 10
1 * holend. 2-08
1 funt sterling 25-22
1 k oron a  austr. 1.05
1 „ skand. 1 -38
1 marka niem. 1-23
1 rubel 2-66
1 frank Unji łacińsk. 1 - *

1 jen japoński 1-58
1 talar M arji T eresy 2 ’5S
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i f f l u i i i i m i
S ZY L D Ó W  i LAKIERNIG TW A

O SO sNY DZIAŁ LAKIERNICZY. -  
W YPALANIE W  PIECU GAZO W YM  
NA SPOSÓB ZAGPYNfCZNY TA- 
ELIC E ^A L JO W ., NACZYfi, KAS, 
KASETEK, ŁÓŻEK i WSZELKICH  
U RZtDZEti DLA P P . LEKaHZY. 
3690

II
BlbRO: LWÓW, UL, BUIMÓW 4. 
PRACOWIWE; LEG»UNĆWł-3.

— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

O P tSK l p rw ciw  o u w isło śe i brzu cha. O p ask i przeciw  
c w iile łiu  le łą d k a . O p a sk i przeciw  usu.iięciu  m a ­
c ic ' ń d . B a n a l e  zac oatrujące d o sk o n a le  n ajw ięk ­
s z e  pr zp u 1 ii ly , żyli ruptury. kr j s t o t r z , m y c ze

EreeciW garbieniu it l, B an d ażysta  P olaczek , S a m ­
ar, ilustr. k ata lo g i d a rm o . 3997

W  wieiKim w yborze
trwałe cyn k ow e, nasia- 
dóv.4ci, balje, wanienki, 

_  baniaki i wiadra w ła­
sn eg o  w yrobu  najtaniej p o leca  W ojciech  

Z A J Ą C  S s s o liń s k h h  14. 4086
K A M IE N IC Ę  2-p iętrow ą p ó łk o m to r  „ w ą  o b o k  Poli 

techniki tan io  sprzeda .C e le . itas“,lJ a g ie llo ń sk a  17.
_________________4124

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Ro*«UI B jardsŁ  
Lwów, Rutowskieto 8 , sprzeda}® wszelkie fermy, 
na iądanie fastryKtrie oraz Kurs b o ją  t sz jcIł,

A S P A R A G U S  n ie z w y k łe j  p i ę k n o ś c i ,  s p r z e d a m  p r a w ­
d z iw e m u  a m a t o r o w i  k w ia t ó w , ul. S t r z a ła  2  t ls a k o -  
w ic z a  b o c z n a )  o d  g o d z .  17 d o  19.

W a n n y

— MIESZKANIA. —
P O S Z U K U JĘ  n a ty c h m ia st w e ’  w ow le m ie szk a ..ia  

z J-cb tb 2 -cli p o l.o ji i kucnni. C zynsz przeuw o- 
ienny. Z a w s z e n ia : W a n d a  S o ra m e c k a , O ty n ja .
‘  1  3809

P O S Z U K U JĘ  2— 3 p o k o i z kuchnią, w zam ian  d a n  2
p o k o je  z l o m f  te n , przedpokój, ła z ien k a , w po-,
bliżu P olitechn iki, ew entualnie z d o p ła tą . Z g ło ­
szen ia  d o  A d m in istracji -S ło w a  P o ls k ie g o " pod
„B e  >e“ . 4032

W  PtĘKNEJ, g órzyste j o k o lic y , let lisko, z c a łe m  u - 
trzym an ie m  5 z l. dziennie. W ik t u o m t w j  ob fity . —  
Eliższ. .„ „z e g ó ły , L w ów , J ap oń sk a  5, 11 p u g o s p o ­
d yni.

Z A  2 P O K O JE  z kuchnia lub 1 kuchnia w ię k s .e  2 
iii-' : ’nsz z góry z . „ ła c e  g e sp o J n  zow i bez p o ­

średni :tw a. -  Z g ło sze n ia  d o  A d m in istracji „ S ł  ,wa' 
pod  „ P o la k ". 4153

S -i  PO K O Ji ”  śró d m ieśc iu  p oszu k u je , w zględ n i! za 
miuni p o  de| ła c ie  za  p o s ;aJan e tr; y  p o k o je , B iuro  
in żym erskie „T re s“ , A k a d e m ic k a  10. 4163

WOLNE POSADY.

P O S Z U K U JĘ  n auczycizlk i m ło d e j, inteligentne), z d o - 
s k o n s ły m  jęzw kitm  fratw u skin . a wieś d c  dziew ­
c zy n ę ! Kc m eczn e podanie kw alifikacji, odpis awia- 
aectw  i r* zje p rzysy łać  p roszę pod  ad resem  : 
A m a lia  L ą c zy fisk a , Z ab orz, p . Z ie lo n a  k u lo  Rawy  
R uskiej.  4078

D O Ś W IA D C Z O N E J  w ych ow aw czyn i (cn iśc .) dla 6- 
letntej -‘ -.iew czynki poszu k u ję . Z g ło sz e n ia : PieK rska  
11, 1 O. na lew o 10— 11 p rztd p o l 4155

P O S Z U K IW A N A  a k fiz y to r k a , d o b r /e  Się reprezen tu ­
jąca Jo  :b  eran ia p lastycznej rek lam y na T rrg i 
W sc h o d n ie . —  Z g ło sz e n ia  o se b is te  do p . P aszku w - 
sk ieg o , H otel U e o rg e ’a  4164

— POSADY POSZUKIWANE. -

A B S O L W E N T  pulitechniki poszu k u je  jak ieg okolw iek  
za jęci... -  Z g ło sze n ia  d . A d m in istracji pod  „A b ­
so lw e n t* 4125

B U C H A L T Ł n t-K O R E S P O N D E N T  z n iem ie ck o -f^ a n c u - 
s k u -a « g i!-S k i p rzyjm ie za jęcie  p op o łu d n io w e w 
poważniej firm ie. Z g łu sze n ia  u )  A dm ini wracji S ło -  
wa P o lsk ieg o  pod .,bu ch a1łer-bilan sista“ . 4113

-  RÓŻNE DONIESIENIA, —

K T O  m i p o ż y c z y  5.000 d o l a r ó w  na p ie r w s z ą  h ip o t e k ę  
n o w e j  k a m ie n i c y ,  te m u  o d s t ą p ię  z a ra z  m ie s z k a n ie  
3 — 4 p o k o j i  z  c a ły m  k o m fo r t e m  p r z y  g łó w n e j  u l ic y  
i p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m . Z g ło s z e n ia  p o d  K. B. 
r o s t e  r e s t a n t e  P r z e m y ś la n y .  4120

P O S Z U K U J Ę  d z ie r ż a w y  u r z ą d z o n e g o  P e n s jo n a t u  w  
T r u s k a w c u  n a  s e z o n  1925. Z g ło s z e n ia  p o d  260IV l. 
A d m in is t r a c ja .  4106

/Z IE M IA N IN  p o s z u k u je  p o ż y c z k i  500— 2000 d o la r ó w  na 
k itk a  m ie s ię c y .  P r o c e n t  w e d le  u m o w y . Z a b e z p ie ­
c z e n ie  h ip o t e c z n e  w e k s lo w e .  Z g ło s z e n ia  p o d  „ P r z e ­
m y s ła w  M ły n a r s k i "  p. r. H a lic z . 4158

S P Ó L N 1C Z K I z le p s z e j  s f e r y  z 5.000 z ł .  d o  r o z s z e r z e ­
n ia  e g z y s t u ją c e g o  in te r e s u  p o s z u k u ję .  D o d a m  d u ż y  
p o k ó i .  —  Z g ło s z e n ia  p o d :  „ Z ie m i a n k a "  d o  A d m in i-

O G Ł O S Z E N I E . .

s t r a c ji . 4157

S Z U K A M  t o w a r z y s z a  ja z d y  d o  W ło c h .  P o ł o w a  s ie r p ­
n ia . „ I ta l ia *  A d m in is t r a c ja .  4162

B 1 G G E S T  n e w s !  M y  l it t le  d a n g h te r  M a ry  a r r iv e d  fr o m  
v o y a g e .  D e t a i ls  la te r . T e r r i fy in g  a p p e t it e ,  r a d ia n t  
h e a lth . B e  ą n ie t ,  w r i t e !  G o d  b le s s  y o n ,  g ir l. L . 4 lo9

LM . 61405/24.
IX.

M agistrat król. sroi. miasta Lwowa podaje  nm ieiszeir d o  pow szech n e j w iado­
m ości, że z d.iiem  1 sierpnia 1924, oddane zostana d o  l ż j jk u  p u bliczn ego łazienki lu­
d ow e  p zy ul. B alon ow ej. T u sze twarte w poniedziałki, wtorki, czwartki i so b o ty  
w y łą c z n e  dla m ężczyzn , w  Środy i piętki w yłączn ie dla kobiet. Wanny przez 
w szystkie dnie tyg -dnia dla o s ó b  ob o jg a  pLi.

~ t ^Ceny kąpieli wynoszą:
a) tu jz  -wspólny .
b) „ w KabinKdch
c) Kąpiel w w annie

i>0 gr. 
7 0  „

1  Z Ł

W  niedziele i pf ąta rz.-kat. kąpiele nieczynne.

MAGISTRAT KRÓL. STOL. MIASTA LW OW A.
e  L w ow ie , dnia 25 lipca 1924. JÓóLEiT N j£ U M .A N  m p .

1 C i r c a
ubrań m ęskich i ch łop ięcy cł

o k o ł o2 0 0  Ulstrów i RaglnnPw prz .jśde-

d o b r e ^ o  H i o j u

u rozm aitych fasoriad i i k o !o"ach , o d  śred­
niej do najprzedi iejszej jakości, poleca po 

cenach bardzc korzystnych
1 tech. fabryka od z ieży  m ęskiej i dla 

4159 cn top ców .

EorowasM i Pelsert
Poznań, Stary 2y n ck  6 4 / i 1. ptr.

T e le fo n ; 1104. Adr. Telegr. Texta.
N a  ż y c z e n i e  w y s n a m  c e n n i K .

Na sezon  zim ow y sp e c ja ln o ść : J U  P  Y .

Przetarg.
Kierownictwo Rejonn Inż. i Sap Tarnopol, ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonan o następujących robót:

1) Odbudowa spalonego budynku na pomieszczenie urzędów 
wojskowych w Tarnopolu.

2) Buaowa trzech komór gazowych w Tarnopolu, w Brze- 
żanach i w Złoczowie.

3) Budowa szopy na wozy w koszarach art. w Złoczowie. 
Termin skradania i otwarcia otert 5. sierpnia o, r. godz. 12- ta

w kance,arji Kierownictwa Rejonu w Tarnopolu.
Obowiązują zatwierdzone warunki ogoine przy przetargach 

w o js k o w y c h .
Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów w Kie­

rownictwie. 4139
Tarnopol, dnia 20. .lipca 1924 r.

Kier Rej. Inż. i Sap. 
Tarnopol : i

W m m \  H E R B A C iA R D
z najlepszych gatunków herbat reylońskich i chińskich 

poieca Handel herbaty i kawy

Edmunda RIEDLA
L W Ć W , u l. R u to w sK ie g o  &. 4150

Państwowa Naftowe
A g e n c ja  we L w o w ie , u lica R om a n o w icza  I. Ib 

Tel. Dyr. 2w, Wydr Handl. 328.
Obniżyły w tym rmesiącu znacznie ceny wszystkich pro­

duktów naftowych i dostarczają cysternowo i beczkowo z Pań­
stwowej Fabryki Olejów Mineralnych w Drohooyczu i becz­
kow o ze Składów:

Naftę rafinowaną i silnopłomienną,
Benzynę autmncbilową, lekką i średnią, 
Benzynę rolniczą, Oiej gazowy, ,
Oleje inaszyriOv e rafinowane, 4i60
Parafinę i świece.

Składy własne i zastępstwa w następujących miejscowościach:
Brody, Borysław, Borszczow, Buczacz, Cieszanów, Dolina, Drohobycz, Ja­
rosław, Kołomyja, Krasne ad Brody, Lwów, AMelec, Nisko, Oleśno, Prze­
myśl, Podhajce, Przecław, Przeworsk, Rudki, Stryj, Sambor, Stary Sambor, 

Nowy Sącz, Skałat, Skała nad Zb-ruc^em. Tarnopol, Zbaraż.

NA RATY
bez podnoszenia cen

MĘSKIE. DAMSKIE, DZIECINNE —  
PRAKTYCZNE i LDKSUSOWE —  
ZA GOTÓWKĘ i NA RATY BE1 
DOBIJANIA P R O C E N T Ó W  —  

POLECA
„CBIIEHSU Ml .UEl l  OBUWIU"

3659
„H E R A “

L w ów , Kynek 34.

Hewniki do nawozów
W e s t f a l i a .  

a i e w n i K i  d o  z b o ż a ,  p ł u g i ,  
b r o n y ,  m l o c a r n i e

Syndykat Rolniczy
Spółka akcyjna w  Krakowie

Oddział Lwów
4028 p i .  m m t k i  1 0 ,

WftŻNŁ OL/  ̂ ROLNIKÓW!

S H P E R F 0 S F A T Ó W
po oryginalnych cenach fabrycznych bez 

jakichkolwiek podwyżek dostarcza

MARJAN SZYF, KRAKÓW M.
Wyłączne przedstawicielstwo największych 

polskich fabryk, mianowicie. 
Chemiczna fabryka dawniej K aiol Scharff 

i Ska S. A. w B ogucicach  k o to  Ka­
tow ic.

Fabryka produktów chemicznych „Liban“  
S. A w  P od torzu .

Zakłady przemysłowe „Strzemieszyce" S.
A. w  W ; szaw ie.

P o leca  rów nież p o  najniższych cenach: 
Tcmasynę siarczan amonu, saletrę chilij­
ską i norwesitą, sole potasowe, wapno 
palone-mieione i nawozowe skalisto oraz 

miałkie- 4107
Zapylania załatwia się c  Iwrotnie.
_  — u , . . — „ f - ;

Baczność! WysruiŁPjto wjiosj Krajowe. Baczność!
Jeżeli ch cecie  m ieć na deser sm aczną i Jamą legum inę to  I F  R ll**  
w ypróbu jcie i żądajcie w szędzie ogóinie jz .ia n ef marki 
Proszki na budyń różnych sm aków . Cuhier ssaniljow y i cytry­
n ow y, Proszek na so s  w andjow y, Lubom in (najdelikain.ejs. :a 
iricjczka kukurydzow a, wyrabiana we własnych zakładach, do 
w yrobu  w szelk ich  legumirj, tortów , s o só w , na p ożyw ien ie  dla 

n iem ow ląt itp.j 
i najw yższego gatunku, wyrabiany z n a j ’zystszvch  su row ców  

PROSŁEK DC: P5ECZYMI A . CIASTA (d r żd żu w yj 
— D o  nabycia afetnal w e w szysik ich  SKładach sp ożyw czych  

i drogeryjnych . —
Przedstaw icielstw o i składnicę nu M ałoDolskę W sch odn ią, 
3891 pow ierzyliśm y
TiW. Ukt. Hurtowhia Kc 'onjaJna Litw, BI. TfŃSkńj 3. 
L U B O t e A  F A 3 P J R A  D R O Ż D Ż Y

(Jawo. G. aim ar Tow . Akc. LUBOtł - POZtłAM.
.a m  „— .-•■■.a....

P raw dziw ą i orygin aln ą

U ii i iy y g '

d o  z b o ż a  p r z e d  s i e w e m  
przeciw Śnieci, murzu, rdzy i gryzoniom
znaną od 55 lat ja k o  najlenszą i p o ­

w szechnie używaną p oieca  i w ysyła  
4172 natychm iat

Im ^ a h o l l
m a g a z y n  f a r b

im  ślaSeiitfea 1. 8.
A Id GiashOnbier.

E W A J T I S
mineralna woda stołowa

Mam a znrzai dćiir m i m
POCZTA STANISŁAWÓW

ZASTĘ°rA na Lwów
ASNYKA 3 

tel. 533,

R e d a k t o r  (r ip o w ie a z ia lir y  i z a r z ą d c a  G ru k a m i: W l ł i t l m  A n ton i S k r /.y c z y ń s k l . Z drukarni „Słcnwa Polsli t&o“ , Lwów. Zimowo siczą 15-


